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Uohwala odbytego w niedzielę w Pradze 
zgromadzenia przedstawicieli wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności ziemskiej, ażeby 
ewentualne zaproszenia hr. Thuna do roko
wań w przedmiooie obecnego położenia poli
tycznego przyjąó — wprawiła koła zwolenni
ków bezwzględnej obstrukcyi we wielkie 
wzburzenie. Widzę one w tern postanowieniu 
zarwanie osławionej Gemeinbiirgschaft, zdradę 
solidarności narodowej niemieokiej. Neue fr. 
Presse z właściwą jej perfidyą dowodzi wpra
wdzie, że ta uchwała nie ma donioślejszego 
znaczenia, gdyż skłania się ona tylko do „nie- 
< ^owiązujących" rokowań, i że wiernokonsty- 
tu .y jna  wielka własnośó niemieoka będzie 
musiała uzyskać przyzwolenie całego komite
tu wykonawczego połąozonyoh stronniotw ob- 
strukoyjnyoh, jeżeliby miała przyjąó jakie
kolwiek stanowcze zobowiązania wobeo gabi
netu hr. Thuna i wywodzi ztąd Neue freie 
Fresse, iż hr. Thun będzie wskutek tego ró
wnież zniewolony ubiegać się o względy zje
dnoczenia stronniotw obstrukcyjnych, nie wy
jaśnia tego atoli główny organ obstrukoyi, 
n* jakiej podstawie opiera pewnośó swoją, 
ił. wielka własność niemieoka de się terory- 
zowaó Wolfowi i nadal, ani też — dlaczego 
hr. Thun miałby tak konieoznie narażać się 
na afronta ze strony obstrukoyi, i zwracać 
się do niej — na to chyba, ażeby najprawdo
podobniej innego nie osiągnąć rezultatu, jak 
tylko stanowczą i możliwie jaknajbardziej 
szorstką, grubijańską odmowę?

Tymczasem mnożą się głosy n i e m i e o  
k i e ,  potępiające obstrukoyę. Zbawienną, o- 
rzeżwiającą strugą zimnej woły ohlustnęła 
obstrukeyonistom austryaokim berlińska P u  
Post, niegdyś półurzędowy organ ks. Bismar- 
ka, a i dziś redagowany w tym tamym da 
ohu, tj. bardzo stanowczo w kierunku naro
dowej polityki niemieokiej, ale bez tego za
ślepienia bezrozumnego, które charakteryzuje 
niemiecką obstrukoyę w austryaokim parla
mencie. Post pisze:

„Pauza, jaka nastała w polityoznem ży
ciu w Austryi z powodu odroczenia Rady 
państwa, ma być — według naiświeższyoh 
doniesień z Wiednia, znowu zużytkowaną 
przez hr. Thuna do nawiązania rokowań ago 
dowych pomiędzy Niemcami a Czechami. Nie- 
st ty, już pierwsze wieści o podobnych za
miarach hr. Thuna powitano w obozie nie
mieckim z nieohęoią, Niemieckie stronnictwa 
opozycyjne nie ohoą mc słyszeć o układaoh 
jakichkolwiek, dokąd rozporządzenia języko
we nie są zniesione. I tak cała sytuaoya przy
pomina oiągle owego węża, kąsająoego własny 
ogon. Przy całej sympatyi, jaką mamy dla 
N em ów austryackich, nieraz już zwraca

liśmy uwagę na to, iż dziwny npór, z jakim 
om odmawiają wejśoia w jakiekolwiek ukła
dy przed skasowaniem rozporządzeń języko- 
wyoh, pogarszają tylko sytuacyę na własną 
ich szkodę.

Niemcy austryaooy powinni dziś więcej 
niż kiedykolwiek liczyć się z regułą, iż roz
tropność wymaga najczęśoiej, ażeby przeciw
nikowi budować złoty most... Sprawiedliwość 
każe przyznać, iż dla rządu austryaokiego po 
prostu nie m i teraz innego wyjścia, jak 
p r z e d  zniesieniem rozporządzeń językowych 
przeprowadzić układy względem ugodowego 
załatwienia istniejących sporów językowych 
i narodowych. Nie ma absolutnie środka do 
uśmierzenia tych przeoiwieństw w inny spo
sób. To jest rzeozą pewną, iż hr. Thun ma 
najlepszą wolę przeprowadzić dzieło pojedna
nia. Wypadałoby więc Niemcom ookolwiek 
więcej mieć względów na tę dobrą wolę 
i liczyć się trochę z olbrzymierni trudnościa
mi, jakie on ma do pokonania na stanowisku 
kierującego męża stanu w obecnych okolicz
nościach.

Jeżeli bowiem Niemoy — co jest bardzo 
możliwem — ministeryum Thuna doprowadzą 
do upadku, otworzą tern samoohoąo reakoyi 
drzwi i okna na ośoierz. Gabinet powołany z 
grona prawicy z silniejszem zastępstwem ele
mentów słowiańskich, z pewnością mniej ro
biłby sobie skrupułów wobeo Niemców, niż 
wedł g tradycyi i dotychczasowego znacze
nia w państwie mogą oni wymagać. Potrzeba 
więc kuć żelazo dokąd gorące, i popierać mę
żów, którzy w swoich zasadniczych poglą- 
daoh stoją jeszoze na gruncie starej Au
stryi."

Mamy jednak do zanotowania i drugi 
jeszoze głos niemie ki, potępiający obstruk- 
cyę bardzo dosadnie. Mianowicie Neue Tiroler 
Stin.men, organ dra Katiireinera, byłego pre
zydenta Izby posłów, który w niemieokiem 
stronnictwie katoliokiem reprezentuje odcień 
najoaruziej śkTahlająciy się do paktó y z lfawi- 
oą, w nowszych ozasaoh wystąpił przeciwko 
obstrukoyi z wielką energią. Pisze on miano
wicie o dzikiem żądaniu obstrukoyonistów, 
ażeby rozporządzenia językowe dla Czeoh i 
Morawy były zniesione konieoznie p r z e d  
w d r o ż e n i e m  rokowań ugodowych — co 
następuje:

„Zarzut zdrady narodowej, podnoszony 
przeoiwko nam Niemcom, którzy pozostajemy 
w związku prawicy parlamentarnej, zarówno 
świeckim jakoteż i duchownym, zas'agaje, 
ażeby nad u m  zastanow.ó się. Zdrada ma w 
tern leżeć , iż nie domagamy się satysfakoyi 
za krzywdę, jakiej mieli doznać Niemoy w 
Czeohaoh, czego jednak nie udowodniono. 
Przypuśćmy jednak, że krzywda istnieje — 
przypuśćmy, iż Badeni przez to, iż żądał od 
urzędników tego, czego od swoioh ludzi żąda 
każdy kupieo i hotelier — wyrządził Niem
com krzywdę. Cóż ma ozynió prawica, aby

spełniła w obeo tego swój „obowiązek" w obeo 
Niemoów?

Zniesienie rozporządzeń językowyoh do 
niej nie należy, a gdy rząd pragnie przepro
wadzić w tym kierunku układy ugodowe, o- 
pozyoya nie ohoe dopuśoió do tyoh układów 
w żaden sposób. Rząd ostateoznie byłby skłon
nym do zniesienia o wy oh rozporządzeń, lecz 
potępienia godna nibyco niemieoka Gemeinburg- 
schaft przeszkadza temu wszelkimi sposoba
mi, jakimi |ylko rozporządzać może, pod 
przewodniotwem osławionego Wolfa pozosta- 
jąoa obstrukoya, któn państwo i jego lu
dność bezozelnie rujnuje, wprowadzająo je  w 
położenie prawdziwie rozpaozliweu.

Oto głosy — nie słowiańskie, ale nie
mieckie o obstrukoyi nien eokiej 1

Lwów d 6 lipca.
Hakatyśoi niemieooy rozszerzają swój 

zakres działania. Dotyobozas walczyli tylko 
przeoiw Polakom, obeonie już przeoiw wszyst
kim Słowianom.

W Toruniu urządąili onegdaj Niemoy 
ogromną uroozystośó na strzelnicy z powodu 
odniesionego w okręgu toruńsko-obełmińskim 
zwyoięstwa przy wyboraoh do parlamentu 
niemieokiego. Przewodnioząoy niemieckiego 
komitetu wyborozego adwokat p. Sohlee z 
Toruniu wypowiedział tam bundziuozną mowę 
tej mniej więoej treśo i: „Stoimy tu na kr fa
sach wobodniob n a  waj nym i trudnym po
sterunku, bo naszem zadaniem odpieranie na
tarczywej fali (I) narodów słowiańskioh. Sto
imy na straży nad Wisłą, która jeszoze jest 
ważniejsza, niż . straż nad. Renem, bo w przy- 
szłośoi będą naszymi nieprzyjaoiółmi w pierw
szej linii Słowianie. Nie o naszyob Polaków 
ohodzi1 — z tymi dalibyśmy t sobie -ad 
lecz o i y w i o ł y  p o l s k i e  o z ie  g o  ś w i a 
t a  i wogóle o w a l k ę  s ł o w i a ń s z o z y z -  
n y przeoiw niemozyżnie".

Alldeutsche Bldtter, redagowane przez 
posłów do parlamentu niemieokiego pro
fesorów Hassego i Lehra przypomniały 
sobie obeonie toast jener. Komarowa w P ra
dze i trąbią na alarm, iż cesarz niemieoki 
powinien bez względu na jubileusz oesarza 
austryaokiego interweniować obecnie na rzeoz 
„swego własnego ludu niemieckiego". Dziko 
namiętny artykuł ów powiada :

„Po zeszłorocznej nooy św. Bartłomieja 
w Pradze, która do dziś nie jest pemszozoną. 
a której herszt (I) Podlipny odznaczony zo
stał dowodami łaski oesarskiej, nastąpiła or
gia (1) Palaoky’ego w tejże Pradze. Że bur- 
mistr z Pragi i urzędowi reprezentanci ck. au- 
stryaoyzmu znowu w tern brali udział, rozu
mie się samo przez się. Że tam sobie także 
wszystkie słowiańskie ludy Europy podały

rękę do związku przeciw niemozyżnie, będzie f 
to nowośoią tylko dla niektórych kół oficyal ■ ' 
nyoh i urzędowych przy ulicy Wilhelmów 
skiej w Berlinie, bo zresztą w rzeszy ni&mieo 
okiej każdy wis o tem. Niesłycbanem jest je
dnak dotąd stanowisko, jakie urzędowa Rosya 
zajęła w mowie swego jenerała Komarowa i 
więcej jeszcze w telegramie swego wielkiego 
księi : Konstantego. Rosya tedy nie waha się 
mięszać do wewnętrznyoh stosunków samo
dzielnego, zaprzyjaźnionego państwa.

„W Austro-Węgrzech nie mieszkają Ro 
syanie, mieszkają w niej tylke słowiańscy kr 
zynowie Rosyan. Ale za to mieszka w Austro- 
Węgrzeoh 10 mi-innów (tylko 8.) Niemoów, 
ozystych, prawdziwyoh, dobrych Nieimoów, 
nie kuzynów, tylko braoi niemieokiego naro
du, który niby jest dumny z tego, że zbudo
wał sobie państwo niemieo nie. I ten naród 
niemieoki miałby pozwolić na zburzenie twierdz 
wszfajbniemozyzny (I) w Czeohaoh i na Wę
grzech aby połączeni potem północni i połu
dniowi Słowianie tem skuteczniej i z tem 
większą pewnością zwyoięztwa mogli prowa
dzić walkę przeciw niemozyżnie w Rzeszy ? 
Z pobłażliwej względności dla innych nie wol
no nam nadal lekceważyć swoich własnych 
interesów żywotnych. Także n a s i  k s i ą ż ę 
t a  : -r e p r e z e n  t  a n c i rządów na syob p o 
w i n n i  obeonie p r z e s t a ć  m i e ć w ż g l ą a  
n a  j u b i l e u s z  o e s a r z a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  i uwzględniać tylko iń tjresa swego 
własnego ludu niemieokiego.

„Nie jesteśmy za tem, żeby jaki niemie 
oki generał np. br. Waldersee wystąpił w nie- 
mieokim Hradou z podobną mową po niemie- 
oau,‘ z jaką po rosyjsku wystąpił generał 
Komarrw w czeskiej Pradze. Ale radością 
napełniłyby się nasze serca, gdyby nasz oe- 
s a r z  n i e m i e o k i ,  który przeoież często po
trafi powiedzieć energiczne słowo — po za 
granioe Rzeszy, n a p i s a ł  s w e m u  c e s a r -  

i  u - ły s o T  i (carowi) jako „pendant", 
do pisma wielkiego księcia Konstantego list 
tej treści: „Nie t y k a ć  ż y w o t n y c h  i n t e 
r e s ó w  n i e m i e o k i e g o  l u d u "

Istotnie, nie wiadomo co bardziej podzi
wiać, ozy ślepą namiętność, ozy . głupotę. 
Ó toast Komarowa, zdezawuowany jnż przez 
austryaoki organ mi aisterstwa spraw zagra
nicznych, przez całą prasę polską, a wreszcie 
nawet przez dzienniki rosyjskie, które po- 
ohwkliły i przygnały racyę odprawie Frem 
de**blattu każe organ hakatystowski cesarzo
wi Wilhelmowi .ozpoozynaó równocześn e 
akoyę i przeoiw Koi y i i przooiw Auśtryi! 
Dowodzi to z  jednej strony szalonej baty 
pangermańskiej', a z drugiej dzikiej namięt- 
nośoi w nienawiści do Słowian

K O M E T A R Z E ,
Lwów d. 6 lipoa.

Mamy dziś do zanotowania dwc Hornu - 
tarze. Jeden odnosi się do uregulowania kwe- 
styi językowej między Niemcami a Czech - 
mi, — drugi do stosunków polsko rooyj- 
sKion.

W sprawie pierwszej zamieszoza berneń
ska Morawska Orlice interwiew swego praskie
go korespondenta z jednym z posłow jze- 
«kioh, jak  mówią, prawdopodobnie z Herol
dem, który w ten sposób wyłożył obeone ugo
dowe rokowania hr, Thuna

„Ceiem wznowionycn oDecnie konferbn- 
uyj jest doprowadzić do ozesko niemieokiego 
porozumienia w sprawie językowej ; wynika 
stąd, iż może ta  być mowa tylko o takiej re- 
gulaoyi stosunków językowych, która uczyni 
pewne ustępstwa Niemcom. Nie trzeba się 
przerażać słowem „ustępstwo". Może to być 
tylko forma względnego wyrównania; w tej 
samej bowiem mierze, w której rząd rozsze
rzy prawa mowy niemieokiej w obwodach 
niemieokiob, musi t-iż rozszerzyć prawa języ
ka czeskiego w oDWodaoh ozeskiob.

„Są dwie formuły lOzstrzygnięcia kwe- 
styi językowy. Jedna to a b s o l u t n e  równo
uprawnienie, przy którem oba języki w oałym 
kraju posiadać mają równe praw a; druga, ró 
wnouprawnienie w z g l ę d n e ,  polegająoo n 
tein, że jeden język korzysta w swoim obwo
dzie z tak ch samych praw, jakie posiada dru
gi w swoim obwodzie.

„ lą  politycy, którzy twierdzą, że ta dru
ga formuła odpowiada stanowi rzeozy, przy 
który! urzędowanie w obwodach czeskiuh 
odbywałoby się wyłąoznie w języku ozeskim, 
w niemieckich wyłąoznie po niemiecku. W ty*n 
kierunku idą nr nowsze propozyoye rządu; 
pn*«dstawioiele ludu ozeskiego, po zastrzeże
n i  'podstaw zasadniczych, przy któryoh w ka, - 
dytn akie wytrwać muszą, przyjęli je  dc wia
domości."

Do sprawy z b l i ż e n i a  s i ę  p o l s k o -  
r o s y j s k i e g o  znajdujemy komentarz r 
przedmowie broszury rosyjskiego jmJjliśjysty, 
pisującego pod pseudonimem ..Njlrafeifi 1 " 
Broszura wydań" w Petersburgu uósi tytuł 
„Cży możliwem jest zbliżanie się rosj jsko- 
polskie" a zawiera zbiór artykułów i korea- 
pońdeńdyj ogłoszonych przez Nabludatiela w 
ciągu trzech lat estatnieb w gazetach St. Pe- 
tersburgSkija Wiedomosti i Warszawskim Dnie- 
tcnikfi Odpowiedź na pytacie, postawione v 
tytule broszury, wypada twierdząco a w przed
mowie autoi pisze-

„Porównywtijąo pierwsze moje listy z na
stępnymi, można znaleźć pewną różnicę w po
glądach i nawet pozorną sprzeoznośó, ale '6 
żnica ta  je st nieuniknionym wynikiem i od- 
bioieit rzeozywistośoi. W społeozeństwie pol
akiem w ostatnich ozasaoh; poglądy moono
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WINCENTEGO Et. ŁOSli.

(Ciąg dalszy).

Ta młoda paTa, mimo kilku głośnyob 
potknięć, nie dała za wygranę i zajadle pra
cowała, by uzyskać w tej okolicy prym, ro 
dzaj przywództwa materyalnego i moralnego 
wśród szlachty i ludu, szlachty licznej i ró 
żnorodnej, jak może nigdzie więoej w kraju i 
ludu, zdemoralizowanego bliskością dużego 
miasta i jątrząoą się wtedy w pełni kwestyą 
serwitutową.

W tym oelu hrabia Roman był świeżo 
•  wprowadził u siebie, za inieyatywą Pierni- 

ebiego, bo on wogóle inieyatywy żadnej nie 
miewał, zjazdy rolnioze, na któryoh miano 
poddawać dyskusyi najzawilsze kwestye spo
łeczne jak  i agrarne.

Otóż te zjazdy były nowem polem po

rażek i niezadowolenia dla hrabiego. Jakkol
wiek ogłoszone en regle i jakkolwiek sam hra
bia objechał okolicę, zapraszając na nie, pa
nowie dotąd nie wzięli w niob udziału, ci 
właśnie, na któryoh ma najwięoej zależało.

Zjeżdżali się jego satelioi stali od po
czątku jego karyery, zraza opartej na sporcie 
i strzelaniu do oelu, zjeżdżała się drobna 
szlachta rada z przestąpienia progu gawro- 
nińskiego pałaou, kilku dorobkiewiozów naj
świeższej daty przyznająoyoł się par force do 
obywatelstwa i kilku najb Iższycb sąsiadów.

Dotąd ani jednego zebrania n.a zaszozy- 
oił swą obeonością ani prezes Kislarski powa
ga, na polu znajomości ekonomioznyoh kraju 
stosunków, ani ordynat Spioimir, pan oałą 
gębą, na którego kraj cały miał zwróooną u- 
wagę.

Dotąd nie przybył ani razu Łukomski, 
robiąoy fortunę na roli, którego więo te kwe 
stye interesować powinny.

Ba 1 dotąd nie okazał nawet chęci wzię
cia w nich udział i młody Kiślarski, sąsiad o 
miedzę, człowiek z wyższem wykształoeniem 
i poprzedzony w okolicy opinią niepospolitych 
zdolnośoi, który jednakże o gospodarstwie 
rolnem pojęoia nie miał.

To wszystko irytowało Swieżodatskiob 
do najwyższego stopnia.

Zadawać sobie tyle pracy i kosztów, my
ślała hrabina, by ugaszozaó kilkunastu mnie?

więoej obskarnyoh i oiemnyob szlagonów było 
społeozną grą, przy której świeca się nie o- 
płaoała.

Hrabia Roman miał jeszoze i m e powo 
dy, jak dla niego doniosę i dostateczne do 
wywołania rozstroju w całym jego organi- 
żmie. Jeżli obciął przewodniczyć, to chciał 
tego w mjrozleglejazem tego stuwa znacze
niu i obejmował najszersze horyzonty. Dom 
jego miał być nie tylko ogniskiem Lonoen- 
trująoem wszystko, ale n ra l być n delem szy 
ku i tonu, na oąłą ,okolicę, jeżeli nie mó~ł 
tego zdobyć zupełnie na oałą gubernię. Hra
bia bowiem prowadził dom na -rielkiej stopi), 
a będąo zapalonym, lamiętnym sportsmenem 
tuszył sobie, iż na tem polu nikt by go nie 
tylko prześcignąć a le i  rywalizować z nim. nie 
mógł. Usiłowania w tym kierunku każdego 
gotów był wziąó za osobistą Ahrazę. Otóż 
właśnie rano, wracijąo z objazdu folwarków, 
spotkał był na mośoie między Ogininem a 
Gawroninem ekwipaż ozteri konny, któryby 
mógł prosto z tej szesy być przeniesiony w 
Aleje lub do Prątera

Cztery trabery amerykańskie ciąg ęły 
powóz ostatniego ty p n , a służba ubrani, była 
według nstati ego dztśnniki specjalnych mód 
liberyi.

Wściekły na ten widok, zapytał był fur
mana obrażonym tonem ozłowieka, dotknięte-

jego może w najdrażliwszym fyąoiku pegt na
stroju : . > . '

— Co to Eto tói?
— To' z O g inu .. papa Kiślarękiego.
Ta odpowied: dotąd brzmiał: i.m u ,w ta

szach i niepozwalałr si<j ^spoko.ć
Aźali ten Kiślaiski P a  Ogininie, foi..ar 

ku, aki ib on m;ał dzies’ ić, nyślał nim ry
walizować pod w^ględon utrzymam" ekwi 
pai^y? .. v. .. . .. v ",

Jeśzozi, v tego wrażenia i tej trwogi 
że był zdystansowanym przez t  ego na polu 
wykwintnośći życia wiejskiego nie ębłonął, 
gdy się zgło°ił dó niego adm nistrator dóbr 
szamotulskich i zadał mu, jeżeli nie głębszą, 
to poważniejszą runę.

W myśl eozmowy z i ego ipanęn podczas 
pożaru Sobodów, przywoził mu tysiąc rubli 
zadatku na o«)ą gawronińi«ką koniozynę.. Jak
kolwiek urabia yłaśnie pion? adzy bardzo po
trzebował, bc ioj_ zawsue n« to szerokie ży
cia at. mało, to ie tys.ąc ;ubli były.. dlań nie 
balsamem, tylko jakąś miksturą jątrząoą jego 
wszystkie najdotkliwsze rany.

W tej bezmyśluęj iry tacji ąroiył się na 
okoliczność., że :«kiś Lukomąki nie hrabia, 
me ’ad« wnuk senatora, nie pan dziedzi
czny, nie ożeniony z, Tr^ytrąbianką, śmiał 
mieć tyle wys.ewu koniozyny" i le 1 on sprzętu, 
on dotąd od począuku wieka największy wła- 
śoioie ziemski na okół w Staromiejskiem.

Przypomniał sobie pożar i tych osiem pałaoów 
i  to zamówienie koniozyny i pogrążył się 
w formalnej rozpaczy. Ale ozasn po temu nie 
było. Za chwilę mogli się zjechać rolmcy- 
z.en mie. O tem pomyślał hrabia. Co to 
laiało mieć miejsce dnia tego?

' Piernioki miał mieć odozyt „o rzepie 
jako roślinie dochodowej." Piernioki? Ten 
Piprnioki zanadto się rozbijał. Ni ztąd ni 
zrwąd on, fabrykant narzędzi rolniozyob, on 
-  ' komisjoner nabywa1 Wymysłów i zajmo
wał w nim niepoślednit ^stanowisko postępo
wego agronoma i wywierał pewien wpływ 
swą działalnośoią między ziemianami. To spo
łeczeństwo wiejskie było dyablo nie mtelgen- 
tne, jeżeli baki Piernioki z kupczyka mógł 
zająć stanowisko ziemianina w okolioy tak 
bogate; i ładnej.

Ten Piernioki ma się nie podobał, ale 
nie m ógł przeszkodzić, by miał odozyt, skoro 
się niT:t do niego kwapił. Bo któż się miał 
kwapió ? Żurawski z Mouzydołów, który może 
w  życia nie przeozyńał tomu? ozy może Sa- 
Jurkowski co myślał od świtu do nocy o za 
ladłej walce z komornikiem ? Cny Plaater z 
Roninr.? Plaater z Ronina jeszoz^ był najin
teligentniejszym z tej jego zgrai, zjazdów o- 
kolicznyoh, był zupełnie porządnym ozłowie- 
kiem, ule. byó porządnym człowiekiem jak  ni 
to, aby :m«60 odozyt tc jeszoze za mało

. (G. d. n.)

B l e l l s m ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  i a ^ s k a  X d z i e e i i i  u ą  MIKOŁAJ LUDW IG
oraz Płófna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej pta« ■a.ry.ew i. s.
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się zmieniły, to n i  nie mogło sią nie odbió rzyby na mooy ataki teoretyosnej i nt mocy 
na stosunkach roayjako-polakioh, a wiąo i na odbytej praktyki dokładnie byli obznajomieni 
kronice śyoia społeoanego. Pnblioyata nie mo- a daną gałęzią przemysłu, sprawozdania pana 
ż* samykać oozu na zjawiska, które aaoho- inapektora nie byłyby tak peaaymiatyoanemi 
dmą, dla tego tylko, że aą one dlań nowoioią oo do atoannków naszego przemysłu.
i nie mieszczą s i ,  w ramaoh wyobrażeń, ja Troohą więcej wyrosnmiałoioi i fachowo-
kie .obje uformował. Pi.aąoy te słowa, p r .e . śoi bardłob . j ,  prayda20t .  n łd to należałoby 
długie lata swej działalnośm publicystycznej 4e w ooeni# 8fco.anków naaayoh nie
miał na stosunki polsko-rosyjskie pogląd in- moinil aiywaó tej łMB#j miarkii któn j#łt
ny który się .mienił pod wpływem faktów możebnlł w G.eohaoh lub Austryi, gdzit 
dodatnich, nieuprzeosonej wagi i znaczenia. prsexnyri łtoi ko j wymftgftnift iub za-

„Jeszcz* niedawno w stosunkach społe- rsądx4aift inłpektora nie tak tatwo tym prze- 
oaeństwa polskiego do Roayi i jej rządu, mo- myil#xn mogł Baobwiaói 
żna było n a n a o u i tylko fakta ujemne; obe-
onie u ż  kronikarz śyoia miejsoowego musi Powyższe uwagi Oatety teckniunej nie

ooraz „.pom na* o W *  dwU- 1  -" " " O to , .ntor .«)>
tnioh, d .» o d iy o h ,  t .  w mpo.obi.niii .po- j e,i“ k 0 “ °” * 6-
t M d . i r .  m d .  mmmm. M m „ r n n l  '*• ** m,*“0w,0,e “ f ?  t™
królkowidi.mi i jsdnostronnymi tyoh pnbli- . . l*° IMP*
oymów ro.pj.kioh, którzy n i. d o .t r » ( 4 ,  tej ktor“ " odbW ,  prm w .t

nie na zdrowiu lub nawet żyoiu robotników,zmiany i spoglądają woiąż na stosunki polsko- , , , . - , . ,  Ł • . ’
ro.yj.k i. .  pnnkta „ id » n i .  rok. 1883, do- ** " *  WJ,br7kl' któiyob « ,  robotnicy dopm.-
m oYoj,. . i ,  - >Md .i .  i w . w ..y .tk i.m  « m .j “  " W * ®  “ kod*» k,«“ “ ‘ P1*00'
tylko polskiej intrygi.

.Autor tyoh słów moono wierzy, że zbli- . Je*#li « «  8P0JrBJ “•  kwestyą ze stano- 
łenie się dwóch głównyoh słowiańskioh naro- interesu kraju, nie należy pomijać
dowożoi jest nietylko możliwe, ale i nieuni- u k łe i  teJ okolioznośoi, że wielka oząśó prze- 
knione i że żadne wysiłki ludzi, zachowują- “ 7 ^ °  g«l“Jyj«hiego spoozywa w rękach woa- 
oyoh sią wrogo wzglądem idei zbliżenia, nie ®̂ * woale nie naszyoh, mianowioie żydów* 
mogą przeszkodzić wcieleniu sią faktu, który ,k *ok» * r$°® od wi®ków wdrożone aą do
jest koniecznością kintoryozną.*

O s ie  wrażenia ze spraw iali inspektoratu
przemysłowego.

Czytająo sprawozdania inspektoratu prze
mysłowego — powiada Qa», tochnictna — na
suwa sią mimowoli pytanie: osy urząd ten 
został utworzonym oelem podniesienia prze
mysłu, oelem wprowadzenia doń takioh zmian 
i ulepszeń, któreby tak pracodawoom jak i 
pracującym przyniosły korzyść — oelem usu- 
niąoia wzajemnego wyzysku lub pokrzywdze
nia miądsy praoodawoą a pracującym lub od
wrotnie, w których to wypadkaoh inspektor 
przemysłowy ma być bezstronnym rzeoani-

prioy systemem handlarskim, rabunkowym, 
takim, aby jak najmniej wkładów ozynió, a 
jak najwiącej mieć zysku. System taki robi 
oozywiśoie z przemysłowo, graosa w grą ha- 
zardowną, a jego nieuniknioną konsekweu* 
oyą jest nietylko ryzyko własne przemysłow- 
oa, ale i wystawianie na niebespieozeństwo 
wszystkich pomooników,

Trzeba osuwać nad tern, aby ludność wiejska 
nie była wyzyskiwaną w tej ciężkiej potrze
bie przez banki izraeliokie, któryoh mnóstwo 
jest teraz w każdym miasteosku, a konoesyo- 
nowane przez sądy fonkoyonują pod nazwą 
towarzystw: przemysłowo-zarobkowyoh, kre- 
dytowyoh, pożyozkowyoh , handlowo-kupie- 
okioh, leoz nie trudniąoyoh sią ani przemy
słem, ani handlem, ani kupieotwem, leoz po- 
żyozaniem ludności wiejskiej na mniejszy lub 
wiąkszy procent. Może to banki żydowskie 
były po większej cząśoi powodem rozruohów 
antysemiokioh w zachodniej oząśoi kraju na 
szego ? ***

Listy z kraju.

po
Z ped Przemyślan d. 6 lipoa.

[ (Obchód Miokiowiosowski. — Grady. — Bieda 
wsiaeh.)

Dotąd nie było w żadnym piśmie 
[wzmianki o obchodzie Miokiewiozowskim w 

kiem”sprawy -^ w reszo i. oelein wprowadze- P™M>7 *l*naoh. Aby wiąo nie sądzono, że 
nia w przemyśle tyoh wszystkioh zabezpie- mieszkańoj naszego powiatu nie wzięli u- 
ozeń, aby zdrowie i żyoie pracująoego nie d l^ a w ^  narodowej uroczystości, poozu- 
było na szwank narażone, oo w danym wy- w*m "1 do obowiązku donieść, że dnia 19 
pudku .mniejsza odpowiedzialność praoodaw- 0,erwca * “ 7 cbohodzUiśmy uroczyście setną 

kiy W obUozu prawa -  ozy też inspektorat ro°*ni°1 urod,in naszego wieszcza. Dzień 
Przemysłowy ma u  jadyn, i wyłączny cel i Prł8dtem b7l0 woozyste nabożeństwo w bo- 
U d a n i e  k r z e w i ć  i p o p i e r a ć  c i ą g ł e  *““ 7 żydowskiej, a wieczorem oświecono 

z a d o w o l e n i e  i pretensye p r a c u j ą - 0^® “  następnego dnia w me-
,h do pracodawców i wytwarzać coraz to d“ el* rwikiem pr«7 «T7 wała w skutek zarzą- 
re ciężary dla przemysłowoów, które prze- d ien ił ***? miejscowej kapela przy salwach

z moździerzy, pobudką. O godzinie 10 przed 
pqłudniem odbyło sią w kośoiele solenne na-

nasz zaledwie wegetująoy mogą znisz 
lub przynajmniej na długie lżta opó 

jego rozwój i wzrost?
kde bowiem sprawozdanie inspektora-
lysłowego -  a sprawdzić to ła tw o -  w odświętnie przystrojonej szkole mło

towane jest taką jednostronn Śoią poj- ■■kolną miejsoowa i ze szkół okoli-
_mia obowiązków swego urzędu, że k a - |0,a7 °h. tudzież oała inteligenoya przemyślań- 
fpraoodawoa czytając owe sprawozdania “k» '  lioBnie «ebrana ludność okoliczna, a po 

^ jśó  musi do przekonania, że inspektorat I P^kBym odczycie dyrektora szkoły, odspie- 
Jmnysłowy jest batem ukręconym jedynie Iwa*4 młodzież szkolna kantatą i kilka pieśni 
ftym celu, aby nim smagać pracodawców; Mloki*wio“ - W koAou P«®mówił jak awykle 
sprawozdaniach tyoh bowiem nie znajdzie-1 kłrd*° potoozyście p. Bronisław Zamorski, 

/  nigdy zaznaczonego ohoóby jedynego wy- POOMxn n ł M n o ż e n ie  rozdał pomiędzy mło- 
adku niewłaśoiwośoi wynikłych z  wizy pra k zebraną ludność broszurki o Miokie-
njąoyoh na niekorzyść pracodawców. Nato- wicłU* Po Poladnia Dłdw10 uroczyście jednej 

miast w sprawozdaniach tyoh napotykamy 11 u^° miasteczka nazwę 8ulioy Mickiewicza* 
rośliozne przykłady wypadków najmniejszej w p™7t° mn0*°i *ebranej lioznie ludności, a 
wagi i nie mogących mieć znaozenie, w któ-1 wi®°*or*m o godzinie 9 odbył sią wieozorek 
ryoh praoująoy z powodu nieodpowiednich Jmnzykalno-deklamso7 jn7 , który rozpoozął sią 
zarządzeń piaoodawoów zostali pokrzywdzę- Pr“ mową p. żamorsWego. Następnie odspie- 
ni lub też narazili swe zdrowie a nawet | wą* okdr *kSem ików  kantatą, a p. inżynier 
życie. powiatowy B. zadeklamował konoert nad kon-

Żale nasae są zupełnie słuszne, bo na-1 °®rt*mi * Pana Tadsusza, zaś p. D., T. i L. 
wet sam p. inspektor przemysłowy nie mógł- bard*° dobr“  ,0IM ■ Tadeu-
by wskazać ohoóby jednego ustępu w swyoh| ,,,* ^Spowiedź ks. Robaka . Uroczystość za* 
sprawozdaniach, któryby brał w obroną pra-|koAo*7ł obrł* * i 7w7ok 0,db» przedstawiają- 
oodawoą przed ro.Ucznymi, nieusprawiedli- °7 gW^ne figury z poematów Mickiewicza 
wionymi wymogami praoująoyoh lub w wy-1 Wieczorek ądał sią bardzo dobrze. Pnbli- 
padkach przekroczeń pracujących przeciw u-10*110̂ ' kfcdr* P° kr,®gi wypełniła sale ob
stawie przemysłowej na niekorzyść praoo- , **Tłł* kasynowe hyła z przedstawienia bar- 
dawoy. Przyzna nam prseoież p. inspektor, że I***0 eedowoloną. Największą zasługą w urzą- 
pracodawoy przemysłowi mają równe prawo P ® " *  Uj uroozyątośoi ma p. Zamorski, któ- 
wymagać dla siebie od tak poważnego ciała ** *® ^  P<Mł7 *Lue wypadła jego niestra- 
urządowego, jakim z natury rzeczy ma być I d*0B7m as biegom przypisać należy, 
inspektorat przemysłowy, tej samej opieki, i Przeohodz^o od przjjemnyoh wiadomości 
jaką oieszą sią dotąd jedynie praoująoy i za-1 do przykryoh, donoszą, że w ze szły eŻ tygo- 
atrzadz sią przed dotyohozasowam postąpo- dniu szalały podobnie jak w oałej prawie Da
waniem inspektoratu przemysłowego, uważa-1 lioyi i w naszym powiecie przez trzy nooe 
jąoego każdego praoodawoą aa wyzyskiwacza I burze z gradami Powywracały wiele budyn- 
i nieprzyjaciela robotników. ków, porobiły sahody wielkie w lasach i o-

Bzozególnie w naszym biednym krąju, I grodaoh, grad zaś powybijał zboża w S>iej- 
gdzie przemysł jest zaledwo w powjjakaoh i soowośoiaoh: Gzupernówoe, Lipowcach, Pleni- 
każdy przemysłowieo musi walczyć z tysią-1 kowie, Wy pysk ach, Giąmierzyńoaoh, Białej, 
oznemi trudnościami, powinien inspektorat I Nowosiółoe, Ładańoaoh, Bryhoniu, Wełhowis, 
przemysłowy bardziej uwzględniać warunki I Mesysnowie, Dufanowie Oętałowioaoh, Żądo- 
naszego przemysłu i dopomagać mu do roz I wioach, Wojoicchowoaoh, Dobrzanioy, Bru- 
woju i wzrostu, z nie stawiać wymogi, oząsto I ohowozoh i t. d. Gospodarze ne wiąkszyoh 
niemożliwe w praktyce do wykonania i wprost I obszarach przeważnie byli ubespieoaeni, nej- 
podkopnjąoe istnienie przedsiębiorstwa prze I większą wiąo szkodą poniosła lndność wto- 
mysłowego. Iśoiańska, która niezwykła ubezpieozaó swoje

Ele tkwi prawdopodobnie w tern, że in-1 ziemiopłody. — Nasi najserdeoznisrjsi będą 
spektoratowi przemysłowemu brak fachowych, I mieli anown obszerne pole do rozwiniąoiz a- 
p rak tycznie wyksztzłoonyoh w pewnej gałęzi I gitzoyi pomiędzy lndnożoią omal że im nie 
urzędników — boó trzeba sią łiozyó z tem, I powiedzą, że to panowie grad sprowadzają. 
ta  chemik lab meohanik, ohoóby najlepiej I Namowy do emigraoyi rozpoczną sią szerzyć, 
wykształoony w swym zawodzie, nie może I Trzeba będzie wiąo zzwoaasu pomyśleć o po- 
zią znęć n. p. aa rusztowaniach i innyehlmooy dla ludności. Traeba będzie pomyśleć, 
przyrządaob, używanych w przemyśle budo-Izby beaozynna ludność na przyszłą wiosną 
wlanym i na odwrót. Jeśliby zatem w inspe-| miała zarobek, gdyż przednówek będzie bar- 
ktoraoie przemysłowym praoowali ladzie, któ-1 dzo oiężki, po takioh kląskach gradowyoh.

Z izby sądowej*
(Zawalenie się mostu na Kosaceówce).

Kołomyja 6 lipoa.
Trybunał przesłuohai dotąd jako świad

ków : pasażera a Wirtembergii Hirsohmuellera, 
który szotąśliwie przebył katastrofę, traoąo 
tylko 410 zł., Ignacego Ghrezera, restauratora 
dworca kołomyjskiego, ocalonyoh kondukto
rów Bittnera i Próohniokiego, którzy ozęśó 
wagonów fatalnego pooiągu odpięli od prze
dnich, dalej konduktora Winniokiego, który 
w śledztwie powiększał grozę burzy, z przed 
sądem zmniejszał jej rozmiary, wskutek oze- 
go uchwalił sąd wezwać na świadka sędziego 
Grelitowioza, dalej polioyanta kołomyjskiego 
Sohneidra, staoyonowanego fatalnej nocy w 
Piadykaoh, ktćry wid/iał jak kamienie z mostu 
się usuwały, wiedział że za chwilę przez 
most przejadzie pooiąg osobowy, a z powodu 
wody, głębszej wokoło jego budki niż wyso
kość człowieka i więcej nie mógł nic na to 
poradzić — dziej naozelnika staoyi tureokiej 
Bognę, Mojżesza Wieselberga, ntrzymująoego 
dorożki w Kołomyi, listonoszćw Tanenbaoha 
i Kordysa, chłopa Chrzanowskiego, karozma 
raz Mortkz Kremera, kramarza Izaaka Sohlei 
nera, który widział, że w chwili gdy fatalny 
pooiąg wjeżdżał na most na Koszozówoe jnż 
kamieni na nim nie było, a tylko same szy  
ny w powietrza wisiały, nakonieo fankoyo- 
nzryussa Trem bało wiozą. Wszysoy zeznają 
tylko o burzy, jak była straszną i przeraża 
jąoą — o szozegółaoh, któreby rzuoiły światło 
na podsądnyoh nio się nie można było do 
wiedzieć.

Dopiero po odozytaniu zeznań oficjała 
pocztowego Gnaedingera, który do dziś dnia 
nie może sią pozbyć fatalnych skutków w 
swem zdrowiu tureokiej katastrofy, podał pro
kurator do wiadomośoi trybunału, iż wedle 
jego informaoyj, przed wypuszozeniem poeią- 
gu ze staoyi kołomyjskiej urzędnicy kolejowi 
głośno rozbierali kwestyą, ozy należy pooiąg 
puścić ozy nie, że dalej kaeyer pewnemu ży-

bożeństwo .  kazaniem, które wygłoeit ksiądz £ Lwów*, głośno
Bilaki z Jazłowoz. Po nabożeństwie zabrała odradzał tego krokn i że wreszoie

Woliński niejakiemu Racieńskiemu oświadczył 
wyraźnie i w obecności adwokata Htaubera, 
iż nar&dsit sią ze swoim przsłożonym, a sku
tkiem tego postenowił pooiąg puśoić do Lwo
wa. Prokurator powołał nowyoh na te szoze- 
góły świadków.

W dalszym oiągn przesłuchiwania świad
ków stanął przed trybunałem niejaki Lepizrz, 
który się tak powikłał w zeznaniach, że go 
sędzia kazał zamknąć.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar.“

wynosi:
we Lwswie ne prowinoyi 

miesięosuie 1 sł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 n 50 „ 6 „
pdtrooanie 9 „ — 12 ,

Nadsyłać mołna przekazem lub ezekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ Gaze t y  N a r o d o w e j 1* 
ws  Lwowie,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

K R O N IK A .
Lwów dnia 6 Lipca.

Zapiski osobiste. Radca namiestniotwa 
Moraweta udał się do Zaleszczyk na otwaroie 
nowyoh kolei lokalnych bukowińskich.

Dyrektor polioyi Krzaczkowski wyjeohał 
do Karlsbadu, zastępuje go radoa Sobeohtei.

C iem ueiezenla ks. areyb Issakowlczz 
jubileuszu, uohwaliła stanisławowska Rada 
miejska nadać mu obywatelstwo honorowe.

Skub. Dnia 16 bm. odbędzie się w Kra
kowie w kośoiele PP. Felioyanek na Smoleń
ska ślnb panny Idy Kasp&rkównej, oórki pro 
feeora oni wersy tętn Jagiellońskiego, z p. Gy 
pryanein Ksawerym Godebskim, synem zna 
komitego naszego rzeźbiarza.

Ślub p. Winoentego Szeliskiego, ayna 
właścicieli dóbr ziemskioh z Podlasia, z pan
ną Laurą Prószyńską, oórką Winoentego, wła- 
śoioiela dóbr na Wołynia i Anieli z Rabsztyń- 
ekiol — odbędzie się w Krakowie w kośoiele 
św. Barbary dnia 16 bm. o godzinie 11 przed 
południem.

Mianowania. Lwowski wyżsay sąd kraj. 
zamianował anskaltsntami: Ant. Jankowskie
go, Ant. Mikołaja Szozepańskiego, Juliana Fe- 

usiewioza, Witołda Augusta Sęka i Jana 
Lana.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł kon- 
oepistę namiestniotwa Wilhelma Gawrońskie
go z Kamionki strnm. do Sokala.

Zmlauz własności. Dobra Taniszozów, 
w powiecie liskim, nabyli na własność pań

stwo Kazimierz i Jadwiga z Szemelowskioh 
hr. Rnssoooy od p, Maryi z Tomanków Eple- 
rowej.

Marszałek krajowy 1 nam iestnik hr. Pi- 
niński przysłuobiwali się wczoraj w gmachu 
trybunału apelacyjnego rozprawie, prowadzo
nej wedle nowej procedury cywilnej między 
niejakim Traunerem a wydziałem rady powia
towej brzeżańskiej o 1.200 zł. za drogę do
jazdową. Rozprawie przewodniczył dr. Mni 
szek-Tchórz!iioki, a wydział brzeżański został 
uwolniony od obowiązku zapłaty.

Żydzi przeciw żydowi. Za rogatkami 
grodeoklemi tak samo zresztą jak i za mne- 
mi lwowskiemi uprawiają żydzi najobrzydli
wszą liohwę. Faktorzy żydowscy od rana cza
tują tam na okolioznycb włośoian, niosących 
artykuły żywnośoi do miasta, wykupują je  od 
nioh i dopiero z nieproporcyonalnym zyskiem 
swoim odsprzedają rzetelnym kupcom ozy rze- 
żnikom lwowskim.

Otóż we wtorek rano znalazł się za ro
gatkami gródeokimi przed zgrają takich li- 
ohwiarzy Salomon Striks, ohoó żyd, ale jak 
sam mówi „rodowity Polak" i weteran z pow
stania r. 1863. Ostrymi słowy zaozął wyrzu- 
oaó lichwiarzom ich nieone postępowanie. 
Karoił surowo niemoralnośó ich zysków, pły- 
nąoyoh ze szkody mieszkańoów Lwowa,  ̂któ
rzy jedynie na loh rzecz muszą składać ha- 
raoz i płaoió znaoznie drożej za każdy kawa
łek mięsa — i przedstawiał im niebezpie
czeństwo, na jakie się narażają. Mianowicie 
przypomniał świeże ekscesy w zachodniej Ga- 
lioyi i przestrzegał ich przed tem, żeby swo- 
jem postępowaniem nie doprowadzili i tu we 
wsohodniej Galioyi do wybuchu gniewu ohrze- 
śoijańskiego na wyzyskiwaczów żydowskich. 
Energicznej tej przemowy słuchała gromada 
żydów, a nawet jeden katolik, którzy się trn 
dnią wykupywaniem oieląt przed rogatko 
wych, aby je potem odsprzedawać dwa razy 
drożej uczciwym rzeźaikom lwowskim, któ 
rzy opłaoają od swego rzemiosła podatki 
muszą się starać o zadośćuczynienie przepi 
som ustawy przemysłowej. Żydzi, Mojsze Ti 
ger, który już nieraz przesiadywał w więzie 
niu za kradzież, Szlojma Tigier, Wolf Szo 
mak, Mojsie Szomak, Izaak Keller i Jó 
zef Popowioz, rzeźnik, który także już 
nieraz siedział w więzieniu za bójki, dopro 
wadzeui prawie do wściekłoś i słowami pra 
wdy, usłyszanemi nie od katolika, leoz od swego 
wpół wyznawcy, rzucili się zgrają na Striksa, za 
rzuoili mu koo na głow ęitak ubezwładnionego 
zaozęli bić oo sił mieli. Byliby go może ubili 
gdyby nie karozmarz Kram, który nadbiegł 
stanął w obronie uczciwego żyda. Działo się 
to wszystko na obejśoiu karczmy Krama, oały 
wypadek dał powód do zbiegowiska i oczy 
wiśoie we włośoianaoh wywołał oburzenie na 
żydowskioh liohwiarzy.

Procesy o zaburzenia. W Rzeszowie 
żyda Hagla skazał trybunał na rok ciężkiągo 
więzienia obostrzonego oo dwa tygodnie po 
•tem a robotnika kolejowego Jana Kipę oska 
rzonego o to, że wyszedł 17 ztn. wieczorem 
w Czudon z karozmy Moleu iy i że razem z 
innymi wołająo „bić żydów“ ciskał w prze- 
ohodząoyoh żydów kamieniami, skazał na ozte- 
ry miesiąoe ciężkiego więź ema.

Operetka lwowska bawiąca obecnie w 
Warszawie u d a . się przy końou sierpnia do 
Łodzi na 10 występów; na odwrót zaś łódzka 
trupa Wołowskiego zjedzie do W e r ^ w y - łd a  
w budynku oyrkowym 10 przedstawień „Ly 
gn“, dramatu angielskiego autora, uzupełnio
nego wyjątkami z powieśoi Sienkiewicza „Quo 
yadis".

Koszt krakowskich Micklewkzowskleh 
nroozystośoi obliozono na 10.000 zł. Część 
tyoh wydatków, połąozoną z aktem odsłonię
cia pomnika, poniesie komitet budowy pomni
ka Miokiewioza.

W sprawie poznańskiego zjazdu leka 
rzy zakaz rejenoyi poznańskiej wywołał wko- 
laoh poisk. poznańskich wielkie przygnębienie, 
a komitet zjazdu postanowił przeoiw zakazowi 
poczynić jakieś stanowcze kroki. Praskie Na 
rodni Listy wyszydzają ogromne militarne 
Niemoy, że się boją kilkunastu lekarzy oze- 
ski' h.

Z Janowa do Lwowa piszą nam pod d.
6 lipoa: Przygotowujemy się skrzętnie na 
przyjęcie sobotnie. Członkowie koła literaeko- 
artystyoznego i gośoie ich, zwłaszoza płoi 
pi knej, fatygi swojej z pewncśoią nie poża
łują, » Jeieli te i Btmi i ako tako rymor przywiozą, mogą być pewni, że wycie- 
ozka ta na długo w miłej pozostanie im pa- 
miąoi. P- Sohntlr-Pepłowski z wydziału Koła 
był tu w niedzielę, złożył wizyty p. Łako- 
oińskiemu, pełnomoonikowi dóbr hr. Hgenora 
Gołuchowskugo i p. rejentowi, dr. Wiesen- 
bergowi, burmistrzowi Janowa, skrzętnemu w 
oywilozowaniu poruozonej sobie osady. Obaj 
serdecznie przyrzekli wielką pomoo ze swo
jej strony. W niedzielę także i znowu wozo- 
raj bawił tutaj sekretarz Banku hipotecznego, 
p. Matuszewioz, niezmordowany lustrator tu
tejszej kolonu letniej, Bank bowiem posta
nowił wszystkioh starań dołożyć ze swojej 
strony, aby przyjęoie gośoi godnie wypadio.

Dr. Wiesenberg już wozoraj rozesłał 
zaproszenia po okolioy i zarządził roboty o- 
koło bram tryumfalnych i napisów. Główne 
zapewne zadanie ma aura janowska ale i 
ona widocznie gorąoo praguie spodziewanyoh 
gośoi, bo tak jak napewue zapowiada tygo
dniową oonajmniej pogodę. Byle tylko pra
gnienie jej nie wypadło zanadto gorąco. No, 
ale jest tu obficie ozem się ochłódzió ze
wnątrz i wewnątrz.

Słyszałem, że wielu pragnie zwidzió gro
tę Stradeoką. Mojem zdaniem, lepiej poświę- 
oió tej arcywątpliwej przyjemnośoi parę go
dzin innym razem. Przy tamtejszem oś wie- 
tlenm  piękność pań nie wyda się w blasku 
osobliwym, a dążąoy jak  najgłębiej naprzód 
panowie nieohaj się poprzód wytrenują do 
głębokiego zginania dnmnyoh wawrzynami 
literackimi i artystycznymi karków, tudzież 
do łażenia na ozworaka. Chustki też radzę 
nasąozyó ozonem i jakiemi pachnidłami. Ju- 
śoió arokeologów, geologów, paleontologów 
nie powstrzymuję; sprawozdawców uronikar- 
skioh hamować w zapale cuekawośoi byłoby 
robotą z góry daremną i niebezpieozną. Tych, 
którzy pragną ohlubió się w towarzystwie 
niedbale: „I ja  tam byłem", tyoh nawet smok 
podwawelski nie odstraszy. Zresztą — wolne

Ze Stanisław owa piszą: Orngdaj rozpo- 
ozęły się tu  wybory do stanisławowskiej Ra
dy powiatowej, wyborrem z grupy gmin wiej- 
skicn. Przeszli wszyscy proponowani przez 
komitet, na czele którego stali pp. Brykczyń- 
ski (junior) i Dzieduszyoki (junior). Wciągnię
to także i posła Huryka, który od pewnego 
ozasu przyłączał się do radykałów. Wybrani 
zostali włościanie: Łazarz Wmuiczuk, Oleksa 
Kohutiak. Iwan Gelemej, Stefan Benko, Iwan 
Mychniuk, Dmytro Obelnicki, Józef Huryk, 
Iwan Switny i Michał Chuoiik. Dyrektorem 
gazowni miejskiej w Stanisławowie w miejsoe 
p. Teodorowiuza, zamianowanego dyrektorem 
gazowni we Lwowie, zos ał p. Ant. Dziurzyń- 
ski, dotychczasowy adiunkt techniczno-skar- 
bowei kontroli we Lwowie. Ustępującemu 
dyrektorowi p. Adamowi Teodorowiozowi 
uchwaliła Rada miejska wyrazić uznanie za 
jego dotychczasową nadzwyczaj gorliwą, su 
mienną i wydatną pracę.

gustu I.,

O jubileuszu dyameutowem ks. kan.
Łjkawssiego. gr. kat. proboszoza w Podłożu 
zamieściliśmy wozoraj krótką notatkę. Dziś 
jeden z przyjaoiół naszego pisma, zamieazkaly 
pod Stanisławowem, podaje nam następujące 
jeszcze szczegóły, dotyozące tego zaonego ka
płana.

Ks. Jan Łękawski ur. w r. 1812 ze szla- 
oheokiej ruskiej rodziny a wyświęoił się w d. 
6 lipoa r. 1837 Pierwszą parafią jego był 2y- 
waozów w pow. horodeńskim gdzie najlepszą 
po sobie pamięć pozostawił, żyjąo w tem miej 
sou w przyjaźni za śp. Wincentym Dobro
wolskim, późniejszym marszałkiem Rady pow. 
tłumackiej.

Od r. 1842 a więo przez 56 lat je s t pro- 
boszozem w Poułużu, zadowolony ot.oó na 
skromnej parafii, kochany przez Ind i wszy
stkioh, któzzy kiedykolwiek mieli sposobność 
go poznać. Typ to prawdziwy kapłana Rusina 
z dawnej daty „gente Rutenus, naticne Polo- 
nus“ z którjch bodaj czy me je st jnż jednym 
z ostatatnich. Jako seminarzysta we Lwowie 
należał do tych Rusinów, którzy w 1834 za 
ozytame i przemycanie poezyi Mukiewioza 
byli narażeni na prze śladów arie  polioyi i 
ściągnęli rewizyę na seminaryum u św. Jura. 
W roku 1848 brał żywy udział w ówozesnym 
ruchu narodowym w zakresie swego kapłań
skiego zawodu. Przekonań tyoh nigdy ks. Jau 
me ukrywa, mówiąo w domu po polsku a 
prawością i słodyczą charakteru potrafił taką 
cześć u swoioh zachować, że i najskrajniejsi 
Rusini, którzy go ans ją, głowę w obeo prze- 
zaonego kapłana schylają. W obeo znanyoh 
zapatrywań politycznych ks. Łękawskiego, 
zrozumiałem jest, że dopiero przed dwoma 
laty został kauomkiem.

Od roku 1863 skołatany różnemi nie
szczęściami w rodzinie zamknął się w żyoiu 
prywatnem, pracująo li tylko dla debra swo
ich parafian. Jako opiekun ludu i gorliwy ka
płan wpływem i przykładem swoim dokonał 
tego, że mimo iż Podłuże leży pod Stanisła
wowem, ani jeden żyd nie nabył choćby 
piędzi ziemi a wszystkie istniejące banki me 
mają w tamtejszych włośoianaoh ani jednego 
klienta, natomiast wielu z nioh ubezpieozo- 
nyoh jest od ognia w towarzystwach krajo
wych. Jest to wyłączna zasługa jubilata, tem 
bardziej, że poprzedni właściciele tego ma
ją tku  me mieszkająo w miejsou me troszozy- 
ii się o dobrobyt ludu. Ks. Łękawski dbał 
również i o oświatę ludu, jego bowiem stara
niem i przyczynieniem się powstała tu  jesz
cze w r. 1851 szkoła ludowa.

W końou nadmieniam, że jubilat mimo 
86 lat oieszy się czeratwem zdrowiem i za
dziwiającą swobodą i świeżością umysłu, a 
interesując się wiadomościami polityoznemi 
czyta oodziennie kilka dzienników. Ze 
względu na powyższe zasługi i że jubileusz 
jego zbiega się z jubileuszem Ojca św. i ce
sarza godziłoby się żeby i rząd o odznacze
niu ks. Łękawskiego pomyśleć raozył; me 
dla mego gdyż on od wszelkioh zaszczytów 
się uchylał, lecz dla przykładu i zaobęoenia 
innych a ku zbudowaniu parafian. Obchód 
tego rzadkiego, jubileuszu na żyozenie ks.
* ękawskiego odroozono.

Wystawa plakatów w krakowskiem mu
zeum teołmiozno-przemysłowem otwartą zo
stała 6 bm. przed południem wobeo nielicznie 
z powodu deszozu zgromadzonej publioznośoi. 
Wystawa przedstawia się dodatnio. Złożyło 
się na mą wiele plakatów artystyozno-prze- 
mysłowyoh tak europejskich, jak  a mery Kań
skich, w oryginałaoh, udatnyoh kopiach i re-, 
produkoyaoh. Dział polski z natury rzeozy 
bardzo szozupły, me brak jednak i tu paru 
ladnyoh plakatów. Objaśnień historyozno-kry ■ 
tycznych dostaroza katalog dyrektora muze
um Jana Wdowiszewskiego, którego właśnie 
staraniem powstała owa wystawa.

Pom nik Mickiewicza w Warszawie. Ro
boty około pomnika Miokiewioza, jak  dono
szą z Warszawy, postępują wedle wytknięte
go planu. W Warszawie są już wszystkie g ra - 
mty, mające tworzyć przednią ozęśó ookołu, 
reszta granitów, mianowicie jasnych, mają- 
cyoh tworzyć kolumnę w formie ośmiokątnej 
piramidy śoiętej je s t już w drodze. Odlano 
już z bronzu ozdoby pomnika. Godebski za
wiadomił, że figurę poety, wykońozoną z wo
sku i rozretuszowaną oddał już  do odlewu.
Po ukońozeniu odlewu, artysta prawdopodo
bnie już w połowie bm. przybędzie do War
szawy. Gzęśó ozdób odlewa się nadto w war
szawskich pracowniaoh Łokieńskiego i Zieleń- 
skiego.

Poznański zjazd lekarzy odwołany.
Z Poznania otrzymujemy następująoe pismo : 

Komitet gospodarczy VIII. Zjazdu leka
rzy i przyrodników polskich w Poznaniu po
daje mniejszem do wiadomości, że wczoraj, 
dnia 4 btu. otrzymał z królewskiego prezy- 
dyum pismo następujące:

„Euer Hochwchlgeboren theile ioh erge- 
benst mit, dass us allgemeineu polizeiii- 
ohen Griiaden die Theilnahme ron Auslfta- 
dern an dem beTorstehenden Congresse pol- 
nisber Aerzte und Naturforsoher unzulassig 
ersoheint und dass ich deshalb alle Aual&u- 
der, welche sioh zu demseloen einfinden soll- 
ten, im Wege polizeiliohen Zwangen des Lan- 
des verweiaen wiirde.

Ich stelle hiernaob weitere Veranlassuug 
dem Ermesseu des Gomitees ergebenst an 
heim. (go*-) v. Hellmann".

Wobeo powyższego urzędowego komuni
katu, Komitet gospodarczy VIII zjazdu leka-

Maryan Gustowicz i Sp. Główny wkład k ó ł C r o w e r ó w p r z y h o r ó w  i części wkładowych z  pierwszo
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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GAZETA NARODOWA c Czwartku dnia 7 Lipca 1898. Nr, 186. S
r  y  i przyrodników polskich zawiadamia
■wszystkich interesowanych, że zjazd nazna
czony na dzień 1, 2, 3 i 4 sierpnia rb. odbyó 
kuj me może.

Br. Święcicki, Dr. Jarunłowski,
przewodniczący. gen. sekretarz.

Na wiedeńskiej klinice prof. Nothnagla 
z u aria nagle po zażyoiu podanego jej przez 
asystenta lekarstwa pewna dziewczyna, przy
b y ła  z Preszburga, ohora na tasiemoa. Stwier
d z o n o , że recepta byia właściwą, lekarstwo 
zas sama chora przyniosła z apteki nadwornej. 
Zdyje się, że w aptece dano jej przez pomył
kę truciznę

Zona ekskapltana Dreyfusa wręczyła, 
iak telegrafują z Paryża, ministrowi sprawie
dliwości prośbę o unieważnienie wyroku, wy- 
d ,1 u go na jej męża, którą popaiła tern, że 
trybunałowi wojennemu, który sądził Dreyfusa, 
przedłożono jakieś tajne dokumenty, o któ 
ryoh me wieaział nio ani on ani jego 0 - 
broóca.

W Monterideo wybuohły onegdaj rozru
chy, w których zginęło 50 osób, a rannyoh 
jest 150.

Korneliusz Herz znany ze skandalu pa- 
namskiego umarł 5 bm. jak telegrafują z Lon
dynu, w posiadłości Bwej Bournemouth.

Klęska adm irała  Cerrery. New York He
rald otrzymał od naooznego świadka nastę- 
pująoy opis klęski admirała Ceryery: W nie
dzielę rano, kiedy Sampson opuśoił pozyoyę 
pod fortem Morro, aby wyprzeć Hiszpanów 
z fortyfikaoyi pod Aguadores, pojawiła się 
nagle flota Ceryery. Okręt po okręcie w wy- 
oiągniętej linii przejeżdżał pomiędzy szoząt- 
k mi „Merrimaoa". W jednej oLwili zostały 
okręty amerykańskie zaalarmowane. Okręt 
„Iudiana" podjechał tnż pod admiralski okręt 
hiszpański. Na ohybiony strzał z okrętu hi
szpańskiego odpowiedział „Indiana" gradem 
pocisków. Jeden pocisk padł na pokład hi
szpański, gdzie wszczął się pożar. Inne okrę
ty amerykańskie rozpoczęły również ogień 
i rozpoozęła się walka na oałej linii. Amery- 
k mie w trakcie walki pozwolili Hiszpanom 
z umysłu oddalić się o 20 mil na zaohód, aby 
p> zbawić ich poparcia z fortu Morro

Po 45 minutowej waloe, większa część 
h Hzpańskioh armat została zdemontowaną. Co 
obwiła eksplodowały na okrętach hiszpań- 
skioh kartaoze amerykańskie. Jeden zniszczo
ny i paląoy się torpedowiec hiszpański pierw
szy wywiesił białą flagę, inny zaś po opu
szczeniu przez załogę, wysadzony został w 
p wietrze. Około godz pół do 11 drugi okręt 
wywiesił białą flagę. Dwa dalsze okręty pa- 
diy ofiarą płomieni. Okręt Ceiyery, ścigany 
przez Amerykanów, oddalał się z ogromną 
ohyżośoię, wreszoie uderzył przodem o skałę, 
a w tej chwili buohnęły z niego dym i pło
mienie. Amerykanie wstrzymali ogień i po
spieszyli z ratowaniem hiszpańskiej załogi. 
Jedyny okręt hiszpański ocalał dlatego, że 
z powoda uszkodzenia maszyny nie brał 
wcale w waloe udziału.

Według "telegramu Sampsona okręty „Plu
ton" i „Furor" zniszczone zostały natychmiast 
po wyjeździe z portu. Następnie wszczęła się 
walka pomiędzy częścią floty amerykańskiej 
a trzema okrętami hiszpańskimi, które o 20 
md od Santjago zupełnie zostały zniszczone. 
Amerykanie wzięli 1 300 jeńców a w tej licz
bie admirała Ceryerę. Setki Hiszpanów pole 
g y, Amerykanie straoili tylko jednego żoł
nierza. Sekretarz marynarki zarządził datyoh- 
miastowe wysłanie latająoej eskadry do Hisz- 
ptnii.

Natomiast ajencya Fabra donosi, że mi
nistrowie hiszpańscy po radzie gabinetowej 
oświadczyli, iż me wiedzą o flocie Ceryery 
mc ponad to, oo urzędownie z stało ogłoszo
ne Minister wojny wyraził zdanie, że Cer- 
v ira znajduje się w drodze do Hawanny.

Minister marynarki wyraził zadowolenie 
z powodn, iż eskadra Ceryery opuściła port 
Santiag . Amerykańskie doniesienie z Playa 
ciel Este o zniszozemu floty hiszpańskiej nie 
me je s t prawdziwe Playa del Este leży zre
sztą w kierunku wręcz przeciwnym temu, jaki 
miała flota Ceryery.

Nowojorski Encning Telegraph donosi z 
Santiaga, że hiszpańskie okręty z admiral
skim okrętem na ozele, opnśoiły port i udały 
się na zaohód. Amerykańskie pancerniki wy
słały za nimi grad pocisków. Trzy okręty h i
szpańskie musiały się oofnąó ku wybrzeżom. 
Z amerykańskich okrętów zniszozony je st tyl
ko „Glouoeater".

W Urugwayu ponowiły się od dwóch 
tlui zaburzenia rewolucyjne. Majtkowie an 
gielscy musieli wysiąść na ląd dla obrony 
obywateli angielskich. Rozruohy wywołane 
zostały intrygami byłego prezydenta Her/a- 
ry. Zbuntował się czwarty pułk artyleryi i 
rozpoczął ogień na ulioach Morteridea, a na
stępnie za miastem. Generał Esteban zawła
dnął parkiem artyleryjskim. Na ulicaoh toczy 
się walka. Rząd zaprowadził stan oblężenia i 
powołał gwardye narodowe.

D lia l sztuki polskiej na wystawie 
wszechświatowej paryskiej, zapowiedzianej 
na r. 1900 urządza osobny komitet, mająoy 
siedzibę w Krakowie. Na delegatów swoioh 
uprosił komitet Konstantego Górskiego z Pa
ryża, Stanisłuwa Grocholskiego z Monaohium, 
Franciszka Źmurkę z Warszawy, Szymona 
Buchbindera z Berlina, prof. Poohwalskiego 
z Wiednia, Krudowskiego z Rzymu i Zawiey
skiego z Florenoyi. Koszt przesyłki dzieł 
sztuki na wystawę paryską przyjęło na sie
bie krakowskie towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych. Na w y s ta w ę  zostanie wykonany 
przez architekta Zygmuuta Handla gipsowy 
model zamku wawelskiego iako pomnika 
architektury polskiej. Na koszt tego modelu 
ofiarował już wydział krajowy 500 zł.

Sułtan  1 dzlciiulk&.rze. Niezwykłej u 
praejmośoi dał dowód przedstawicielom prasy 
sułtan tureoki. Oto „władca świata mahome- 
tańskiego" wypowiedział życzenie, aby naj- 
b lższy międzynarodowy kongres prasy zgro
madził się w Konstantynopolu. Zarząd cen
tralny stowarzyszeń prasowych postawi na 
nadohodząoym kongresie lizbońskim wniosek, 
aby następny kongres prasy odbył się w ro
ku przyszłym w stolioy Turoyi.

W szkole muzyki Karola Sllkolego kla- 
syfUaoya uczniów tak w ypadła: A) Kursa e- 
lfin ctarne. W klasie prof. Kwaśniokiego sto
pień celująoy otrzym ali: pp. Zofia Sohramm,
Józi fa Podlacbówna, Helena Czubatówna, An 
na Próchnioka, Łuoyau Kober, Stanisława 
Matkowska, Helena Kozakiewicz, Witołd Saha- 
nek, Wasyl Barwiński, Marya Kukówna.

Na stopień chwalebny zasłużyli: pp. Hen

ryk Kubala, Władysław Czernecki, pna Stella 
Kober, Roman Sahanek, Józef Fiderer, Kazi
mierz Thullie, Roman Huzar, Józef D zierżyń
ski, Józef Zborowski, Gabryela Turlej i Olga 
Dylska.

W klasie prof. pny M. Łazowskiej sto
pień celujący: Michalina Olszańska.

Stopień chwalebny: Witkowioka Helena, 
Wospielówna Helena, Holoerówca Marya.

W klasie prof. p. St. Ujejskiej stopień 
oełnjący otrzymała pna Marya Basslerówna.

Stopień chwalebny otrzym ały: pny Zofia 
B binówna, Hermina Rothberg, Róża Reib- 
soheid i Marya Burianówna.

W klasie prof. pny Biernackiej stopień 
oelnjąoy otrzym ały: pny W. Kowalska, M. Ap- 
permann, O. Pistel, D. Rapaport, Z. Sołtyńska, 
M. Łysakowska, W. i E. Mazówna. Stef. Kar- 
wasieoka.

Stopień chwalebny otrzym ały: pny H. 
i 1. Pistel, M. Lipińska, Ol. Appermann, S. 
Krzyszkowska, K. Melohert, pan Alf. Olszew
ski, Frań. Mehrer, pna H. Makowska, El. Or 
lińska, W. Diamand, Ol. Hauserówna, Stef. 
Horowitz.

W kursie średnim p. Biernaokiej postęp 
celujący otrzymała p. F. Hoffenreioh.

Postęp ohwalabny: p. Aug. Hawranek.
B) Kurs średni. W klasie prof. p. We 

leszozuk stopień celujący otrzym ały: pp. Bro
nisława Słommoka, Stefania Rotkiel, Ludwik 
Pazirski, Wanda Katwasieoka, Zofia Zielonka.

Na stopień chwalebny zasłużyły: pp. 
Matylda Mazówna, Anna Borowieo, Laura 
Słommoka, Emilia Strzelczukówna, I Krato- 
ohwil, Włodzimierz Krzyszkowski.

W klasie prof. p, Łuozkiewioz stopień 
celujący otrzym ały: pp. J. Kopystyńska, Z.
Pierożyńska.

Stopień chwalebny otrzym ały: R. Strzel- 
ezukówna, M. Kubalówna, K. Koberówna. J. 
Tomasze wioz.

C) W kursie wyższym. W klssie prof. 
p. Maryi Jaszek stopień oelnjąoy z odznacze
niem otrzym ali: Janina Olszewska, Zdzisław 
Opolski, Zofia Erdt, Marya Nebenzahlówna, 
Włodzimierz Huzar.

Stopień celujący otrzymały : Zofia Huper- 
tówna, Teodozya Smarzewska, Olga Kosow
ska, Michalina Kuśnierzówna, Maks Jampoler, 
Janina Romerówna.

Stopień chwalebny: H. Epsteinówna, M.
Rudzińska.

W klasie prof. pana Er. Ostrowskiego 
stopień oelnjąoy otrzymały : pny M. Michal
ska i E. Wasohitza.

Stopień chwalebny pna J . Witkowioka, 
H. Misiewicz i pan K. Hochberger.

W klasie prof. pny Z. Setmajer stopień 
oelnjąoy z odznaczeniem otrzym ali: pny Z. 
Rudnioka, Z. Kubalówna, pan M. Fali.

Stopień oelnjąoy: pny E. Klimowiczówna, 
O. Epstem. S. Kotowska i M. Poldówna, S 
Epstein i M. Lityńska.

Stopień ohwalebny pny W. Czyżewiozów- 
na, J. Czernecka i H. Barwińska.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w 
sobotę d. 9 bm. o godz. 6 wieczorem walne 
zgromadzenie.

Wycieczka Koła Htei acklego, która w 
sobotę dnia 9 bm wymazy do Janowa, zapo
wiada się bardzo debrze. W Janowie inteli- 
geneya miejscowa, tudzież zarząd staoyi kli
maty oznej krzątają się energ oznie około go
dnego przyjęcia lwowskioh literatów, publi- 
oystów i artystów. Pod Królewską górą sta
nie wspaniały łak tryumfalny, łodzie w przy
stani, dworzec i budynki zakładowe otrzyma
ją również odświętną dekoraoyę. Spodziewają 
się lioznego zjazdu ob\ watelstwa okolicznego. 
Ktokolwiekby nie otrzymał dotyohczas zapro
szenia, raczy się zwróoió do kanoelaryi Koła 
w godzinach wieczornych. Lista otwarta do 
czwartku wieczora.

Wycieczka w góry wschodnich Beski
dów odbędzie się 17 i 18 bm. staraniem Czar- 
nohorskiego oddziału Towarzystwa Tatrzań
skiego w Kołomyi. Zgłoszenia uprasza się 
przesyłać do Carnoborskiego oddziała Towa
rzystwa Tatrzańskiego w Kołomyi najpóźniej 
do 14 lipoa br. włącznie.

Em eryci pocztowi urządzają 7 b m. w 
Kasynie miejskiem zebranie oelem naradze
nia się nad petyoyą do rządu o poprawienie 
ich bytu materyalnego przy sposobności za
mierzonej przez rząd regulaoyi płao urzę
dników.

O F I A R Y .
Za pośredniotwem administraoyi Qa»ety 

Nar. złożyli dla sierót i wdów włościan za- 
bityoh w rozruobaoh antyźydowskioh: Stani
sław Rudolff % zł., Henryk Robaoki 1 zł., Wła
dysław Ceremuga 1 zł., Karol Dziadoń 50 ct., 
Frauoiazek Piekarz 20 ot., Jan Janczura 20 ot., 
Franciszek Winiarz 10 ot., Jan Kotytak 10 ot., 
Frania Winiarz 10 ot. — razem 6 zł. 20 ot.

Kalendarz.
We ozwartek dnia 7 bm.: Puloheryi

panny.
W piątek dnia 8 lipca br. Elżbiety kr. 

wdowy.
W sobotę dnia 9 lipoa br.: Cyryla bi

skupa.
Wschód słońca o godz. 4 min. 14, za

ohód o godz. 7 min. 53.

Głosy publiczności.
K rynic.'. Na liczne zapytania, wystoso 

waue do tutejszego zarządu oświadozamy ni- 
niejszem, że w Krynicy panuje zupełny spo- 

gdyś żadnych rozruohów tu nie było. 
Sezon jest obecnie w oałej pełni, a frek- 

wenoya gości o 100 osób większa jak w tym 
samym czasie roku ubiegłego. Lista gości 
wykazuje 1760 osób. Ck. komisarz powiatowy 
i zarządca zdrojowy

l i n  vinrsic8

Ruch antyżydowski.
W z a o h o d n i e j  ozęśoi kraju panuje 

pod grozą stanu wyjątkowego i sądów dora- 
żnyoh zupełny sprkój. Nawoływania do powa
żnej akoyi obywatel kiej, któraby na przy
szłość zapobiegła podobnym wypadkom, nie 
odniosły niestyty dotyohczas skutku. Wido
cznie wszystko zepobaó się ohoe na barki 
rządu.

Natomiast z w s c h o d n i e j  ozęśoi kraju 
są dziś do zanotowania dwa wypadki, oo pra

I wda oderwane, które niejednokrotnie i w in
nych o za sa o h  się zdarz iły, do większego je 
dnak znaczenia nie były podnoszone.

W Mikulińoaoh mianowicie szerzono za
patrywanie, że Maznrzy mają raoyę, rabnjąo 
żydów — skutkiem ozego starostwo tarno- 

olskie wzmocniło tamtejszy posterunek źan- 
armeryi. Również w Porltowie, pow. buozao- 

kim, pod Potokiem Złotym, gromada włościan 
zaproszona na otwarcie nowej karczmy, pod
piwszy sobie, wytłukła szyby a następnie no
wo zbudowany ten budynek spustoszyła.

Pisma wiedeńskie podają obszernie prze
mówienie Daszyńskiego na wtorkowem zgro
madzeniu sooyalistów wiedeńskich. Daszyński 
szeroko mówił o biedzie i nędzy chłopów ga
licyjskich, wskazająo jako przyczynę tychże... 
szlaohtę. O żydaoh Daszyński mówił nader 
sympatycznie, dowodząc, że oni to byli i są 
podporą sooyalizmu w Galioyi. Ostatnie roz
ruohy spowodowali, zdaniem Daszyńskiego, 
księża, którzy broniąo szlaohty, oałą winę 
złego stanu rzeozy usiłowali złożyó na ży
dów. W końou ubolewał Daszyński, że gdy 
klerykali wywołali rozruchy antyżydowskie, 
teraz karani są sooyaliśoi, wszystkie bowiem 
zarządzenia wyjątkowa przeciw nim są zwra- 
oane.

N. fr. Presse zamieszcza obszerny list 
ks. Stojałowskie^o, w którym tenże odpiera 
zarzut, jakoby on wzniecił agitaoyę w Gali
oyi przeoiw żydom. Przetoczywszy wywody 
enuncyacyi swego stronńiotwa w sprawie o- 
statnioh zajść (onegdaj tę eimnoyaoyę w stre
szczeniu podaliśmy) powiadaj że gdy rozru
chy wybuchły w jasielskiem, on i inni posło
wie, należąoy do jego stronnictwa, tam woale 
nie byli.

Zdaniem ks. Stojałowskiego ci, którzy 
zaburzeń dokonywali, nie należą do żadnego 
stronnictwa politycznego, a czynili to raz ze 
zemsty przeoiw żydom, a głównie z powodn 
nędzy, która, jak  wiadomo, i inteligentnych 
ludzi nieraz popy oba do zbrodni.

Preegląd zamieszcza następujący komu
nikat 1

Wydział krajowy rozeazle w tych 
dniaoh do prezesów wszystkioh rad powiato- 
wyoh w okolicach, nawiedzonych ostatnimi 
rozruohami, okólnik w którym prosi ich, aże
by w porozumieniu ze starostami zbadali do
kładnie,. o ile zawinili wójtowie po wsiach, w 
których działy się rabunki i ozy należy ich 
zawiesić w urzędowaniu. Relaoye swe mają 
prezesi rad powiatowych jak najrychlej przed- 
łożyó Wydziałowi krajowemu, który wów
czas w porozumieniu z namiestnictwem z oałą 
surowośoią wystąpi przeoiw wszystkim na- 
ozelnikom gminnym, na których cięży jaka
kolwiek wina. Złożeni oni zostaną z urzę
du, a ewentualnie pozbawieni też będą na pe 
wien czas prawa wybieralności do rady 
gminnej.

O tern, żeby gminy galioyjskie mogły 
być sądownie pooiągnięte do odpowiedzial
ności za zrządzone żydom szkody — jak  to 
się starają udowodmó niektóre pisma w ie
deńskie — nie ma nawet mowy. Tego zdania 
są wszyscy wytrawni prawnioy w kraju, zna
jący należycie naszą ustawę gminną i mają
cy jasne pojęcie o chorakterze ostatnich roz
ruchów. W takim tylke razie mógłby para
g raf ustawy o odpowiedzialności gmin za 
zrządzone szkody mieć zastosowanie, gdyby 
nśmierzeniem ekscesów, popełnionych przez 
ludzi miejsoowyoh kierowali wójtowie, gdy
by więc polioya miejscowa, zandarmerya lnb 
wojsko działały według ich wskazówek, a 
mimo to członkowie gminy ponieśli szkodę 
na swym majątku.

Tymczasem takiego wypadku nigdzie nie 
było. Akoyę paoyfikaoyjną ujęły odraza wła
dze polityozne w swe ręce, a wójtów nikt 
nawet o zdanie nie pytał. Zresztą w większej 
ozęśoi wypadków rabunki popełniali nie miej- 
soowi ludzie, leoz gromady, które nadciągnę
ły z innych miejscowości. Gdyby się więc nie 
wiedzieó jak  naoiągało postanowienia ustawy 
gminnej, to jeszoze niepodobna wysnuć bon- 
kluzyi, że gminy są majątkowo odpowie
dzialne. . . .

Ostatnie wiadomości.
Pruska „Geselliger" donosi, że zamie

rzono w Prasach Zachodnich utworzyć 
kilka posad dla urzędników, którzy podo
bnie jak  smutnej pamięci Rex w Toruniu 
kontrolować mają „ruch polski". Dla ka- 
ryerowiezów a la Rex dobra to gratka. 
Wiadomo, że Rex na szpiegowaniu Pola
ków grube zrobił pieniądze.

T e l e g r a m y  1 t e l o t o n m t y
W iedru 6 lipca. 

Komendant korpusu krakowskiego, 
generał Albori, zamieszcza w „N. fr. P res 
se • sprostowanie mylnej iad[ojnpści, po
danej za „Kuryerem Lwowskim", jakoby 
oddziały wojska, wysłane dla poskromie
nia rozruchów, zachować się miały biernie 
wobec ekscedentów.

Wiedeń 6 lipca.
Daszyński na wczorajszem zgroma

dzeniu socyalistów, omawiając stan wy
jątkowy w Galicyi uderzył na rząd za to, 
źe stan ten zwraca się głównie przeciw 
socyalistom jakkolwiek oni nie są winni 
rozruchom. Przem awiał też Rusin Jaro- 
siewicz i żyd Adler „o celach polskiej i 
czeskiej socyalnej deraokraeyi".

W iedeń 6 lipca.
W kwestyi akcyi językowej jest dziś 

do zapisania, że za przykładem wierno- 
konstytucyjnej niemieckiej wielkiej wła
sności idą i antysemici niemieccy. Organ 
ich „Deutsches Yolksblatt" powiada, że 
ohrześcijaósko-socyalni posłowie niemiec
cy nigdy nie podzielali zapatrywań nie 
brania udziału w konferencyach przez rząd 
dla sprawy językowej zwoływanych, to też 
dziś, gdy jedno z poważnych stronnictw 
niemieckich postanowiło zaproszenie na 
nieobowiązująoe konfereneye rządowe przy

jąć, uczyni to samo i niemieckie stronni
ctwo socyalno-chrześcijańskie.

P ra g a  5 lipca.
„Narodni Listy", w artykule wstę

pnym zapewniają, że Czesi nigdy nie zgo
dzą się na zniesienie rozporządzeń języ
kowych, jak długo nie posiądą gwarancyi 
równouprawnienia z Niemcami w szkole 
i urzędzie na całej przestrzeni krajów  ko
rony czeskiej.

P ra g a  5 lipca.
„Melnic.ke Listy" dowiadują się nie

których szczegółów o konferencyi hr. 
Thuna z posłami młodoczeskimi. Miano
wicie m iał hr. Tiran przedłożyć posłom 
elaborat, wypracowany przez pięciu urzę
dników, obeznanych ze stosunkami w 
Czechach i Morawach, który zastąpićby 
m iał rosporzadzenia językowe. Nowa pró- 
pozycya prezydenta gabinetu zachowuje w 
całej pełni zasady równouprawnienia, a 
różni się od rozporządzeń językowych 
tylko w szczegółach. Mianowicie zachodzą 
pewne zmiany co do obowiązku urzędni
ków znajomości obu języków krajowych.' 
Dalej podzielone są Czechy nie na trzy, 
ale na pięć okręgow językowych, a mia
nowicie stanowi jeden okręg Praga sama, 
drugi okręg jest czysto czeski, trzeci czy
sto niemiecKi, czwarty przeważnie czeski, 
a piąty przeważnie niemiecki.

Prag 5 lipca.
Zwołane na niedzielę do Brzezna 

(Priesen) koło Litomierzyc zgromadzenie, 
na którem przemawiać mieli dr. Danielak 
i Szajek, zostało zabronione.

(Brać 5 lipca.
Rada powiatowa cylejska wniosła do 

m inisterstw a petycyę o słowieńską wsze
chnicę i słowieński sąd apelacyjny w Lu- 
blanie,

C h eb  6 lipca.
Prusofile niemieccy urządzają tu w 

niedzielę 10 b. m. wiec, na którym mają 
być omawiane rozporządzenia językowe i 
ich skutki.

Wojna.
L o n d y n  6 lipca.

* Statki obce Wypłynęły z Manii ii 
przewidując bombardowanie jej i pozo
stały tylko 2 francuskie, 4 angielskie i 2 
niemieckie.

Rodzina hiszpańskiego gubernatora 
Augustiego umknęła z niewoli Aguinalda.'

N ow y J o r k  6 lipca.
* Generał Shafter potwierdził wiado

mość, że kolumna 6 tysięczna generała 
hiszpańskiego Pandy przedarła się istotnie 
do Santiago.

N o w y  J o r k  6 lipca.
* Komendant Santiaga oświadezył par

lamentarzowi amerykańskiemu, że zginie 
a nie podda miasta,

W a szy n g to n  6 lipca.
* Sampson pozwolił dwom statkom 

angielskim i austro-węgierskiemu wje
chać do portu Santiaga i zabrać podda
nych swoich. Angielski okręt „Pallas" już 
odjeehał z Anglikami do Kingston.

M a d r y t  6 lipca.
* M inister Sagasta potwierdził już wia

domość o klęsce Cervery, o jego niewoli 
i o zniszczeniu statków „Almirante Oquen- 
do“ i „Infanta Maria Teresa".

N ow y J o r k  6 lipca.
* Telegram amerykański donosi, że 

statek hiszpański „Cristobal Colon" ocalał 
wprawdzie, ale jest do niczego nie przy
datny.

Port H A id  6 lipca.
* Torpedowce Camary wrócijy do H isz

panii, inne statki pozostały w Kanale Su- 
eskim.

N ow y J o r k  6 lipca.
* Admirał Sampson usuwa miny pod

wodne z wejścia do portu Santjaga.
N o w y  J o r k  6 lipca.

* Przez cały poniedziałek trw ały lek
kie utarczki między wojskami generała 
Shaftera a załogą Santjaga.

L o n d y n  6 lipca.
* Angielski konsul z Santjaga donosi, 

że wraz z kolegami z innych państw uzy
skał od Shaftera odroczenie bombardowa
nia miasta na 24 godzin.

M a d r y t  6 lipca.
* Rada ministrów uchwaliła n ie  r o z 

p o c z y n a ć  r o k o w a ń  o pok ó j ,  lecz 
prowadzić dalej wojnę dopóty, dopóki 
chociażby jeden żołnierz hiszpański będzie 
jeszcze na Kubie.

Urzędownie donoszą z Hawany, że 
okręty amerykańskie bombardowały Tu- 
nas, baterye hiszpańskie jednak zmusiły 
je  do milczenia. Około sto pocisków pa
dło na główny plac w Tunas, pięciu H i
szpanów jest rannych, a kilka domów 
uszkodzonych.

W a e s y n g t o a  6 lipca.
* Urząd m arynark' otrzymał bliższe 

szczegóły o bitwie morskiej pod Santiago. 
Do niewoli dostało się 1600 Hiszpanów, 
zginęło 360, a rannych jest 160.

Dział ekonomiczny.
— Marki kolejowe. Od 1 bm. można na

dawać w lokalnym raohu kolei państwowyoh, 
a wyjątkiem kolei lokalnych artykuły spo

żywcze jako posyłki pospieszne za pomocą 
znaczków przewozowych, a to pod następują
cymi w arunkam i: posyłka musi mieó na so
bie dokładny i trwały adres nadawoy i od- 
bioroy, tudzież podanie stacyi przeznaczenia 
i zawartości posyłki, waga jednej sztuki na 
odległość do 160 kilometrów nie może wyno
sić więcej ; iż 20 kg. a na od egłośó do 330 
km. więcej niż 10 kg , przewoźne wynosi 
w obu wypadkach 50 groszy i uiszcza się 
znaozkami, które są do nabycia w kasach pa
kunkowych. Taki znaczek składa się z dwóch 
ozęśoi, z których większy odoinek przylepia 
się do posyłki, mniejszy zaś opatrzony starn- 
pilią stacyi nadawozej zwraca się nadawcy 
jako poświadczenie nadania, wobec czego za 
jednym takim znaczkiem można nadać tylk 
jedną sztukę; obciążanie takiob posyłek z a 
liczkami, jakoteż zabezpieczenie terminu do
stawy nie jest dozwolone, takich posyłek ko
lej z urzędu nie waży, może jednak odmówić 
przyjęoia, skoro by już po próbnej ooenie do
myślać się można przekroczenia największej 
ilopuszozalnej wagi, za skonstatowaną w dro 
dze nadwyżkę wagi; pobierze kolej przepisa
ne taryfą przewoźna od odbiorcy, a tak samo 
pobierze ustanowiony w taryfie dodatek do 
przewoźnego, jeśli zawartośó posyłki fałszywie 
podano.

Nadawanie rzeczonych posyłek odbywa 
się na staoyach w kasach pakuuko - ych, a w 
przystankach u strażników w czasie przezna
czonym na ekspedypyę; stacye, w których 
wkrótce zaprowadzi się służbę dostawozą, bę
dą dostawiały posyłki opłaoone znaozkami 
adresatom do domu pod tymi samymi warun
kami, jak posyłki ekspresowe, inne zaś stacye 
zawiadomią tylko odbiorców o nadejścia po
syłki ; o posyłkach nadeszłych do przystan
ków nie będą adresaci uwiadamiam, wolno 
im jednak nmówió się z odnośnym strażni
kiem o to uwiadomienie lub o dostawę po
syłki a strażnik jest obowiązany byó pomo- 
onym adresatowi w tym względzie.

— Kartel naftowy. Z Wiednia telegra
fują 6 bm.: Ustanowiony kontyngent kantelu 
naftowego, wynosi 2,100.000 centnarów metry
cznych. Kartel zawarty został na przeoiąg 
dwóch lat, z możnośoią wżnowienia go oo 
roku pod pewnymi warunkami. Głównym wa
runkiem wznowienia jest, żeby w nuędzyoza- 
sie nie powstała żadna nowa fabryka w kra
ju. Cenę nafty ustanowiono na 17 zł. — zaoznie 
ona jednak obowiązywać dopiero we wrze
śniu.

Tryesteńska rafinerya dotąd' ofioyalnie 
jeszoze nie przystąpiła do kartelu.

— Budapeszt, 6 lipoa. (Telegr.) Minister
stwo handlu wysłało do izb handlowyoh, To
warzystw rolniczyoh i innyoh Towarzystw 
fachowyoh zaproszenia na ankietę, mającą o- 
bradować nad zaprowadzeniem autonomicz
nej taryfy ołowej dla Węgier. Ankieta rozpo
cznie 14 bm. obrady. Zaproszono ogółem 150 
osób. W zaproszeniu ministerstwo handlu po
wołuje się wyraźnie na dotyozącą uohwałę 
sejmu węgierskie ;o. Ankiecie przedłożony bę
dzie gotowy już projekt ustawy, który obej
muje przeszło 700 stron folio Projekt ten o- 
piera się na dotyohczasowej autonomioznej 
taryfie austijo-węgierskiej, któ-ą uznaje jako 
„wzorową".

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń daia 6 lipca. Przed zamknięciem wczo 

rajszej giełdy notowano: Alpiny 1*58 70, Kredyty węgier
skie 396'—, Anglo bank1 lf>7'50, Uaionbanki 396 50, Loiy 
tureckie 60-50, Stiatsbany 359-75, Tytmiowe 184 50, kolei 
Elbetbsl 262-75, Bank dla krajów koronnych 227-50; Bank 
zwięzkowy 267-—, Węgierska renta papierowa 99-l(ł, Kre
dytowe ziemskie , Kredyty 861-12. Bimamurania
25 i-75, Bubel papierowy —•—

Budapeszt dnia 6 lipca Przed zamknięciem wczo - 
raja,ej giełdy notowano: Kredyty węg. — -—, Węg. po
życzka prem.158.- ,  Węgierski bank kredyt. 395-50, Wę 
gierski bank eskontowy 260*75, Węgierski bank hipote
czny 251-25, Węgierska renta koronowa 99-—, Rimdmu- 
rania 253 —.

B erlin  dnia 6 lipca. Przed zamknięciem wczoraj- 
szij giełdy notowano: Kredyty 225 75 Stiatsbany 153.10 
Lombardy 33*80, Losy tareckie 113*90.

Wiedeń d. 6 lipca. (Telegram „Gazety Nar.") 
Dzisiaj o godzinie 2 minnt 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359*50, węg, zakład kredy
towy 394*50, anglobauki 157*50 lenderbanki 227-—, koleje 
państwowe 350-50, elbethal 262*50, akcfe tytoniowe 134-— 
alpiny 163*—, losy tureckie 60*50, uaionbanki 296*50, 
rnbJe 126*87, reota hiszpańska 33*60.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

Kraków d. 5 lipoa.
Na dzisiejszym targa nie przeprowadzono ani jednej 

transakcyi na pszenicę, wskntek czego nie można było 
ceny skonstatować i przyjijó trzeba cenę zeszłotygodniową. 
Źyte było natomiast Doszukiwano i podniosło się w cenie 
o 10 do 15 ct. na 100 klgr. Ceny innyoh produktów nie 
uległy zmianie.

Płacono pszenicę białą n 10 50 do 11*25 zł., czerwoną 
nową 1050 do 11*50 zł., żółtą n. 10*50 do 11-50 zł., żyto 
9 50 do 9-85 zł., lęczmiea'; ;browarny —*— do—1— zł!, 
na paszę 780 do 8*50 zł., owie*» od 8 — do 9 — zł., 
owies du siewu 0-— do 0*— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł-, biała — do —. rzepak —*— do —•—, wyka od 
0 -— .do .!)* — zł., bób 0 —, do , 0-— zi., kukurydz* 0*^- 
do 0*—. Wszystko '00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 6 lipca.
Notowano pszenic- na maj-czerwie; 11 "70 do 11*80, 

pszenicę na j-sień 8-86 di 8 91, żyto o* jesień 6*y2,
do 6*98, owies na maj-ozanyiee l i  —*— owies ńa
jesień 5*90 do 5 92, knkurudza na lipieo-sierp. 5 43 do 
5*46 kukurudza na maj-czerwiec 5*30 di 5*32, rzeoak na 
sierp.-wrzes. 12*60 do 12 60

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. 0jM zaraz do oj 
dania 19 40 do 19 60.

ł*r*Łj'j60iaali cko Imrows,
Dnia 6 lipoa.

i Intel Zorza. J.. hr. Moszyński z Wiednia, 
J. hr. Stadnicki z Wielkiej wsi, A. Gorayski 
z Moderówki, T Sroozyński z Jasła, Z. Hen- 
del i A. Abramowicz z Krakowa, F. Langen- 
han z Cżerniowieo Roman Grocholski z Re- 
żysk, A. Kiesler z Drohobyoza, A. Jordan z 
Świebodzina, E. Jastrzębski z Dębna, A. Kę
piński z Szozurowy, ks. A. Kmietowioz z Ra
dłowa, K Denker z Strzeleo małyob, T. 
Mars z Kijowa, Kaz. hr. Rostworowski z 
Krsohowa.

Hotel Europejski. Ks. Jabłonowski i K. 
Dyjakowski z Rosyi, J. Spirydowicz z Ma- 
ryampola, H. Hoffman z Stryja, E. Frank z 
Manheim, F. 01exy z Tarnowa, St. Glazor z 
Sohodnioy.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
m w ł a d . mmmm

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A ZA N IA

O
przez

ks- Bronisława Maryjańskiego.
Cena eaz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ot. więoej.

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 1 ct. od wyraża.

KLOSZE druciane do przykrywania pół
misków sitaka od et. 35 do złr. 1*—, 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5*50, 6-50, 
i 7-50 po .„a  Piotr Cb.iastowski, Łjndel 
żelazny we Lwowie, pl. e kapitalny 1 (na
przeciw katedry).

N A LATO do wynajęcia w Delatynie 
„Na Leszczynach" ouszerne prywatno 

pomieszkanie z 4 pokoi z nrządzoniem, 
kuchnią, werandę, 0 / rodem, piwnicą, staj
nia, woz)wnią. Od staoyi Delatyn 1 km. 
odległości. Tylko dla osób zdrowych. 
Adres: J. S. Dora. 2

PANNA z północnych Niemiec, katolicz
ka, mówiąca dob ze po francnskn, po

szukają miejsca w dobrym polskin domn 
jako towarzyszka al.o  do starszych dzieci. 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia pod W. W. 
do Administracyi .Gazety Nar.“

7 n  O  ■ !  przerabia stare materace (3 
fcC l A  4 1  • poduszki) Józef Sebnster, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia d 
60 centów. 996

AKADEMIK posznknje lekcyi na wy
jazd. Lwów, Uniwersytet, portyer dla 

B. P.

Na u c z y c i e l k a  posznknje posady do
adzielania przedmiotów sz tolnycl ro

bót, mnzyki i języka francuskiego. |L. W. 
1. 150. Bliższej wiadomości powziąć mo
żna od WP. Tabean. wdowy po dyr. sem 
nauczycielskiego w Tarnowie, nlica Nowy 
Świat. 999

D r u t  k o lc z a s ty
}odwójny, cynkowany z kol

cami co 12 cm., 100 mtr 
złr. 8-50, z kolcami co 

6 mutrów 10G sts _k 
złr. 4-—.

Siatka druolana do okien rd m uch, zielo
no lakierowana metr Q  złi 1 -  Klosze
półknliste, druciane, do póimiików 5redn.

cm. 21 24 26 29 32
po ct. 40 45 50 60 7J

Łopu ,, stalowe do drenowania, sztychówki 
i fugi po złr. 1-—. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższycł poleca

ANTONI HALSKI. i ; ■
handel żela ay 

Lwów, plac Maryaekl 1. 9.

mm jobimzowa
f  »  Otwarcie 7. maja. WIEDEŃ 1898. Zamkiip 9. paztfzierniL

Przemysł, Gospodarstwo, Leśnlotwo. Wystawy spec ilne: urania, Hala dla mło

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó
zefa I. pod najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcykslęcla Ottona

j p a r ł w c. I Praterze.

L o s y  i r y i t a w o w i  p o  6 0  ot
1 0 0 . 0 0 0

koro  rf 
w artości.

K ażdy los 
s łuży  do 
dalszych 

3 ciągnień .

dzieży, Plekarstwo. Sport I p-ten—»ł sportowy. Oddział jazdy powietrznej
O ficyalne b iu ro  sp rzedaży  n a .jn b il .  w ystaw ę

Biuro podmyci ,comer" (ifagei & Wer,niann)
Wien, I., Operngasse Nr. 6.

JsL

X V  s t ę p  4 0  o t ,
W środy, niedziele I święta 30 ct.

W 
¥

B f l

Nowo wybudowany 
wateli Podola

przez Spółkę oby

Hotel w Tarnopolu
położony w środk i miasta przy skwerze 

bliskości dworca kolejoweg" mieszczą
cy 24 pokoi gościnnych, aale balową z 
boczne mi apartanentami, lokal ua restan 
raeyę o 3 salonach, łazienkę, mieszkanie 
dla dzierż: cy, stajnie, wozownie e tc , 
cały elektrycznie oświetlony, ogrzany ka- 
loryferam zaopatrzony własnym wodocią
giem etc., będzie

do wydzierżawienia
pod nader przystępnymi warunkami zaraz 
pc i końozenia najdalej ed 1 września br 

W parterze są jeszcze 3 lokale sklepo 
we od frontu do wynajęcia.

Bliższych wyjaśnień udziela kanela- 
rya adwokata Wgo Dr. Stanisława Glo- 
giera w Tarnopolu. 2918

I

kAPIEfl SAliM W  ii stu
407 m. nad morzem. Stacva kolejowa na linii Wrocław-Halbstad* Sezon od I. maja do końca września. Są one 
przez swe sławne, alkaliczn- żrodło Oberbrunnen, rozległe położenie w uroccej górskiej okolicy, w górskim ilimacie, 
zakład mleozny I żętyczrŁ (m it.o sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozie i onaze), g&umdt pneumatyczny itd., 
znakomite przy chorobach gardła i krtani przewodów oddechowych i płucnych, przy katarach kiszek I żołądku, przy 
chorcbacl wątroby, ner.,,; i lęcherza, reumatyzmie i dlabetes. Lekarze kąpielowi : radca sanitarny Dr. Nitsehe, le
karz sztabowy Dr, o h l, Dr Determeyer, Dr Montag, Dr. Kitter. Przesyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbacn 

& Strleboll w „Bad Salzbrunn.“ — Furstlich Plesslsche Bade-Direction in „Bad Salzbr-in.1*

■ x a x a x a x a x u x M X B K B X i B x a x a

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny B

BANK HIPOTECZNY f
p r z e n i ó s ł

KANTOll WYMIANY
oraz

Ubogi Łazarz 1 Z łoża boleści zwracam 
się do serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszozęśliwemn ojcn rodziny raczyli 
łaskawie przyjść z pomocą tem u, który 
po 14-letniej pracy zawodowej od 5 lat 
obłożnie obory pozostający bez daeha w o* 
kropnej nędzy. Składki — za które przy 
każdym paciorku gorącą do aga zaniosę 
modlitwę — proszę przesyłać do Admini- 
stracyi Gazety Narodowej. Łazarz Krężel 
b. organista. 1

Tegoroczny deserowy

Miód patoka
żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, 
’ńały lipowieo po 35 i 60 „ „

poleca handel

Sł Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

Achilles
og ier  pełnej k rw i angielsk iej
11-letni po Blankese od Sixtine 
po Giles the F irst maści kaszta

nowatej
do sprzedania.

Zarząd Dóbr Radowa
poczta Nadyby-Wcjutycze.

Stare tokajskie

jóst do nabyoia ,r Dyrekcyi dóbr 
ks .Ludwika W indisch-0-raotz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

Sezon:
Maj-Pażdzieraik

Kąpiele so -nitowe

Prywatna korespondencya.
D o  O W poniedziałek wieczorem  ̂

szukałem Cię P a n i, jednak niestety, etę- J 
skniony musiałem wracać, nie ujrzawszy 
mego ezm. jścia. Kiedyż przyjdziesz ? Pro- - 
szę o kilka słów odpowiedzi. Adres : poste 
restante Lwów, pierwsza litera Twego na
zwiska. Jedyna moja, przybywaj, wszak 
przyrzekłaś. I g

BZURO IN F O R M A C Y JN E  
O G ŁO SZEŃ I  P O Ś R E D N IC T W A  

„HKP3tEZAu 
Lwów, n l. S y k rtn a k a  1. 30.

B r y n d z a  m a j o w a  
faaka 5-kilowa złr. 2*28. Szparagi do 15. 
eserwea po iłr . 2*40 paczka 5-cie kilowa.

Dwór Łapszyn - Brzeżany.

Morele j
(Aprycosy) co dzień świeżo rwane, roz-j 
pocznę wysyłkę około 15. lipca w koszach 
5-kilewych franco po 1 złr. 91 ct., nale- 
śytoić z góry za przekazem nadesłana po 
1 złr. £0 ot. Za staranne opakowanie i 
doboroi y owoo ręezę. Upraszam o weze- 
■ne łaskawe zamówienia. Główna wysyłka 
morel: Rlghattl, oukleraia w Zaliszozy- 
kaob. 998

Uzdrowisko Reichenhall
Bankowe, żętyca 1 największe niemieckie klimatyczne miejsce j- 

pielowe w W arsk ioh  Alpacl . Kąpiele solankowe, z ługu oczyszczonego z so i, błotne 
i z ekstraktu świerkowego; kozie mleko, krowie, kefir, »ok z zioł alpejskich, wszyst
kie wody -lineralne świei napełniane, największe aparaty pneumatyczne, inhalaeye 
wszelkiego rodzaju. Gradyzonle, fontana solink Ta, knracya terenow a wedle 
mitody prof Oertla. ZaKad hydropatyezny i gimnastyka. Najlepsze hyg,eniczne 
ogólne warnnt przez wodociągi dezinfekcyę; park ro^egły z krytymi chodnikami, 
rondo do zabawy w krok!eta i Lav. i-Teni-; w pobliżu lasy szpilkowe i dobrze itrzy- 
mane ulice we wsz—tkijh kierunt ch. Codziennie dwa koncerty ka li zdrojowej, 
teatr sezonowy, czytelnie, staeyo telegraficzne i kolejowe. Obszerne prospekty ęratis 
i franco pnez *637 jKi*. K o v fv i8 (X T y (iŁ  k ą p i e l o w y *

C Y R Y L  ZV EiXŁINA
w  P r a d z e ,  n l .  J i n d r i s s k a  1. 3 1  2887

h a r t o w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po taruch cenach za zaliczka. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

I

O

f t

Każdy dziesiąty los wyurywa.

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki.
300.000 losiw. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 l ip c a  1898.
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct.

poleca i rozsyła także za pobrąniem należytości

Ł o M e - B w n  iep t o m n a f t  o le r t r  KSnstler Wiens.
W i e n ,  K i i n s t l e r h a n s ,  I ., L o t h r i n g e r u t r a s s e  9 .

Płacić można także kuponami I markami pocztowemi.

|Na 10 losow wypad* I wygrana.!

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmaohu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyimuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udzieli na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

bOD<XBXIIXNXGXIXBX I X M X I

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy jazd y  i odjazdy pociągów  podane są  p od łu g  zegara  
órednio-europejsk iego).

godzina Pocfą; przychodzi do Lwowa:Pociąg

osobowy 6 55 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7-30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. wrześuia włącznie. 
7-4<> z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

Kąpiele Adelholzen
w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg
jm n ru n u  ińi rrAroti„i ntnli,-v 7, nrzAŚlinz.n vm krajobrazem i sDacerami- P o -pnepysznei górskiej okolicy, 

wietrze łagodne,
z prześlicznym krajobrazem i spacerami, 
bogate w ozon i wolne od pytn.

Bezpośredni koło lasu położone.
Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi z dosko- 
nałemi łóżkam f-enslon od marek 350. Czyste wina Lekarz kąpielowy: D r.

ek tL ie g l  lekarz pułkowy, 
O tw aro le  1. m aja.

Bliższe wiadon ości przez prospekty.

W iih. M a yr ,  właściciel.

Jeśli kto chce mieć n swoje pieniądze
rzeczywiście coś dobrego i eleganckiego, niechaj sobie kupi 2914

patentowany parasol Satin de Chine
lek k i, m atowy lnb z połyskiem , w szelkie rodzaje odpc rJadające ostatn iej 

modz<e, z patentem biało oznaczonym marki ochronnej i numerem patentu :

i? O.M.s. C. ☆  
K.K.Patent ^6-2511

Żaden inny parasol nie posiada tych znakomitych właściwości. 
F a b r y k s a o l  i  w t a ś o l o u i *  p a t e n t u !  F a n k ę  Sc Ł o o t ,  L ln 7 ,

Główny następca dla Gilicyi i Bukowiny *. Izydor Bergtraun, Lwów, Sykstuska 33.

8618

ŻEGIESTÓW
w rozmaitych wiel
kościach, szybko go 
tające a osz zędne. 
Hut., cenniki gratis.
CHR. GARMS
fabryka żelaznych 

plecńw 
Bodenbach (Czechy)

« lialityi nad Poprain
bolej, poczta, telegraf 

w miejscu.
Najsilniejsza szozawa żeiaz.sta. Pcra kąplelcw* trwa od 20 maja dc końca wrze

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaziste, hydropatyczne i popradowe.

W ODA Ż E G IE S T O W S K A
znajinje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

L ek a rz  o r d y n u ją c y :  D r, E ś n  rd BrtUil.

Do sm ażenia
znakomite hlszpańsklo

wiśnie i morele
w 5-kil Tych koszykach rozsyła po złr. 

1-40 przez pocztę 
Hlbjaa Samuel, utńdal, Nylregyhaza.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

I. SaiithtrpMie 8.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne t r a w ie n ie , k w asy , u lr a ta  

a p e ty lu , hlariaczka, wy.-zei p an ie  sil, 
leczą s it przez użycie

zaw iera jg eeg o  w -so b ie  n iezb ęd n e  
ao trawienia eleirtenta:

C H I B Ę ,  K O K Ę , P E F S I N Ę ,  i. t P.
E lir ir  te n  P rzep isy w an y  pow szech n ie  

p rzez  na jzn ak o m itsze  now agi m e 
d y czne, je s t  także używ any  we w szy st
k ich  paryzk ich  sz p ita la ch .

N u w ystaw ach o trzym ał M edale złote 
i Dyplomy honorowe.

ColUn, Aptek a z, 1 K. 49, rne Maubeupe, Pa-N 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolasfha, 

Wewl' rakiegt Hackera, Ehrbara i Skle- 
plnsk.ego.

W K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. R«!> ka. 
W isznie WBktegn.

a n s  a l l e n  W e ltg e g e n d e n
b ie te t  ih r e n  L«»=ern d ie

M. c . K m .A m i® R * .«

Dieses im 44 Jahrgangs erscheintade , nnabi ftngige Wlene Blatt be- 
sitzt zahlreiche eigene Beriehtstatter im In- nnd Anslande und bringt: Ans- 
gezeichnete Leitartikel, nnterhalteode und helehrende F( illetons. tłglich 
zwei hochin eressante und spauneude Romanę , Waaren-. Markt und ! or.-:,-n- 
Berichte, die /iehnngslisteu aller Lose und ft-rner in der in Bii..Jiform br- 
soheineuden Familien - Bcilage , A-tikel iibnr Gosuudheitspflege, Erziehung, 
Natur-, Lander- nnd Yólke.kunde, Landwirtschalt, Gaitenbau, Franeu und 
Kinderzeitung, Kiichan- nnd Haus-Reeepte, u di. h te , Norelleu, Soherze, 
Preisrathsel mit sebonen nnd sehr wertTolion Gratis r  ramien. Hnmoreskea. 
Im Bathgeber werden sile Anfrag.n betreds Gosundheltspfle , Stouor , Rechts-, 
Gewerbe-, Mlllt&r-Angolegonh iteu etc. gratis beantwortet.

Die „Oetterr. Vclks Zeltung11 kann in d r e i f a c h e r  Weise abonuirt 
werden u jd  kostet:
1. Mit t& glloher portofn ier Znsendung in Oesterr.-Ungarn nnd im Oecupat-

Gebiet
m o n a tl ic h  fl. 1 ‘S O , T ie rte lj& h rig  fl 4 - 5 0 ,

2. Mit zwolmal wocbentlichor Zusendung der Samstags- und Donnerstags- 
A sonboa (mit Roman- undl Familion-Beilagen (in Buchform), anbfiihrlicher

Woohenschau etc.)
f l. 1 4 5  v i e r t « i j i h r i g .

3. Mit elnmal wBoheatllcher portoireiei Zusendung der r&.chhaltigen
(mit Roman- and Familien-Beil: ;en (in Buchform) ans- 

ffih-licber Wochensohsn etc.)
9 0  k r .  v i e r t e ] j& h r ig .

Abonnements anf die tigliche Ansgaba konnen jeder zeit beginnen, 
auf die Wechen-Ansgaben nu yom Anr>ng sines beliebige i„ ,ts. — i  Ile 
ner Abonnenten erhalten die lanfo idei hochinteressanten Romanę und 
Norellen gratis nachgeliefert. Probennmmem gratis.

Die t!x p ed H isn  c „O estr. V o lk e-Z eitu n q u
Yf lep , .1., 8 eh n l« rs tra ise  16, r  t 

Herro rrsgender In : ertionsorgan. InsBrate anstossi gen. Inhalts ansgesohlosseo.

S am stags-A nsgabe

SAPOMENTHOL
( Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające,  wyrobu Eugeniusza Matuli,  aptekarza 
w Hado nyślu koło Tarnowa.

Bródek popularny w c\ erp en'ich rcumalycznyrh, gośćco
wych i t. p. z najjpszym  skutHem używany, dostać można po 
ćm ie: słoik próbny 70 ct., słcik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej iptece

Składy główne w aptekach następujących:
Lwów. Mikolascha, Wewiorskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przem yśl; Bańkowskiego i Schwarza. — Gródek 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stanzla i w drog»ery% Turzańskiego. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - Tumów: Sokalskiego, Niesiołow
skiego i Szancra. — Bochnia : w drog. I. Michnika. — Wadowi
ce : Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowu Sącz: St. Pawłowskiego — Brzo
zów T. Kotowicza Nisko: Koreckie
go — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja 
worów : Lacnowicza — Strzyżów: Za
jączkowskiego — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg : Dankera

Po otrzymaniu ńuleżytości. lub za za
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koto Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladowni twa- 
mi proszę żądać wyraźnie: ńapomen- 
tholu wyrobyt Eugeniusza łlatull i 
pnyjm ow sć tylko orypin*inv w opa- 

lowanlu, jak rysnrek zmniejszony tn obok podany.

7-55 ze Sohala i Rawy ruskiej
8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8*15 z Tarnopola i Brodów na dworze, główny
9 05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Ttrnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztui '-hyrowa 
przez Przemyśl 1

„ 10-35 z Icnan (Suczawy),
„ 10 45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

posy e.sz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No w Sacza
przez Tarnów, Rzeszń • lub Przemyśl ‘

osobowy 1-40 z« Skolego. Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipoa do 31 siaromal 
Kałusza, Chyrowa. r  '

pospiesz. 1-50 r Czeniowi o, Bukaresztu, Jass, Hueiatyna, Kałusza
a 2-15- dwołoczyek (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna Brodów na dwe-

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główoy

o«. bowy o-00 z Podwołoczysk (Ki owa, O det.j) Grzymałowa, Komwy Brodów m
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwołoczysa itd. jak wyżej na dworzeo główny
5-40 z Ickan, S.io*»wv, Berhometu, S retn, Kozowy. Podwvi»oViaa-i 

ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa■ 55

No«
-sobowy

a
pospiesz.

3-04
3-30
510

osobowy 6 1

n 7-55

n 8 'i 2

n 8-31
poS pi68Z , 3 45

osobowy 853
n -7-10

9-39

0-45
9 55

osobowy to-30
a i a-i d

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlio.-t, Wrocławia, Warszawy) z Chabów 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Pr-.emyśl Saieh >r.  orZH/ 
Przemyśl. '  -r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przern ś] 

z Ja nowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrzeau-a wł. ce
dzi n*ae; od 1 czerwca do 15 września tylko w święta i niedz

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od i  I ieroma d,i 
U. września wł. r

z Brzuchowic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.' 
z Krakowi z Lnbaciowa przez Jarosław ; ; Jasła, .Irosna, Sanoka 

M. Laborcz ( besztuj przez Przemyśl, z Orłowa pt-zez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z J « ła  p zez Rzesz>w;
Jauuwa od 1 czerwca do 15 ./ri-snia tylko w dnie poważ 
Krakowa, Riosna, Iwonicza, Mezo-Caborz orze/. Przemyśl Wie
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa 
Podw łiczysk (Kijowa, Odessy) fctj-j lów, tCooyczyniee ’m  Podzm 
Ickan (Gałacz Jass) Suczawy, Kimpoluaga Uusiaoy , pa,ł.‘ 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
•/ Lawoemego Pesztul Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Kozowy z dworc głów

N o  w o ś ć !

PERFUMY
!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lwowie.

Flakonik 1 złr.
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8 ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; Czerniówcach Kynek 2 ; w Sta

nisławowie ul. Franciszkańska 2£.

Nowość! N o w o ś ć !

jPociąg odchodzi ze Lirowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,

a 6 05 do Ie n, Kozowy, lUsiatyiii , Suczawy
„ 6-15 Ho Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw.,rca Po Iz
n 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina1, Rozwadowa, Gadbriezr

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 

„ 9-15 do Skolego, Hreb* iwa „d 10 lipcd do 31 sierpnia, KaLisia, Ciyrowa
„ S 5 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brod w, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworoa głównego 
„ 9-53 Jo Dodwołoczysk itd. jak wyże, z dworca Podzamcze.
„ 9-5 . do Bułzca Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
g ln-55 do Ickan, Sopowa, Lerthomethu, Radowiec, Suczawy 
„ 12 5* do Janowa od 1 lipca do 5. wrzesn.a w niedziele i święta

pospiesz. 1 -fili do Podwołoczysk (kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2-08 do Podwołoczysk [K wa, Odessy Brodów z dworca Podzaui ze 

osobowy 2-15 do Bizuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedi te i ś Tista
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, lórósmezo 'Se

retu (Jass Bukaresztu)
„ 2 5u do Krakowa (Wiedniu Wrocławia, Berlina) Libaczowa przez Jaro

sław, Jasła prz* r, Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów Im, I1, nów
osobowy 3v 0 do Stryjs, Skolago tylko od I. maja do 30 września wł.; Rorystafia

Chyrowa 
„ 3‘ 11 do Jauowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 3 maju do 11 września
„ 3-26 do Brzuchowic tylko od 8 maja [o 11 września
„ 4 55 do Jarosławie, Sambora przez Przeuij-sJ.

Noc.

osobowy *4 10

5-20
6-20 
b-30
6 - i  0

6-5t
7-00 
7-10
7-15
8-4

do Krak wa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Kzoszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Mnnkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca dr 15 września tylko w duie powszeinie 
j o  lukan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy
do J akowa (Wiednia, Wa,szawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-Le 

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wi z. 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Lawocznego, (Mnnkacza, Pesztu) Chyrowa, Katusza 
do Sokala, izawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 do 30 wr-e- 

r niedziele i
maja do 31 maja i od 16 września 

śuia codziennie; od 1 uzerwca do 15 września 
święta

10 05 do Ickan (Jass, Gałaczn) Husiatyno, Kałusza, Szeparowiec Nowo- 
sielicy, Sucza y

pospiesz. 10-4o do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocła ia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, San„sa, Rymanowa, Iwonicza (p-zez Przemyśl) Jm /a' 
Chabówki, Orłot a (przez Rzeszów) Chabówki, Orłow» (prz ,ź 
IaL_ów) Rozwadowa

osobo! ry IPOG do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń :a, Husiatyna z dworca g!
wnego

11-27 ten sam z dworca Podzamoze
U W A G A : Ok u  irodkowo-europyski róini 8if od eeasu lwowskiego o 36 m i

nut a mianowicie 1 2  gode. w czasie średnio-europejskim =  72 godzinie 36 wsnui 
czasu lwowskiego.

None godzimy od 6-10 wieczór do 759 - rto  odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są t ł u i t e m l  ran kami. — B vro in fo m  e. fc. k i
lei państwowych przy  wi. Trzeciego M aja  u HoU Imperial, udzielale% państwowych przy ul. Trzeciego Masa o UoU Imperial, wdti a wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieęor odzaju bUety ja zd y  i  rozkłady jązay  
w formacie kieszonkowym.

J .  Friedrich i  L  Be&coeh F a rb , lak ierów , pokostów, a r ty k u łó w  technicznych, gospodarczych i d la  potrzeb domowych. E aro o lin eu m , T er, T ek tu ry  do
Lwów, ni. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo ftroBsa p o k ry w a n ia  dachów, Cement, Gips, W a p ru  hydrau licz iit. N ow y cennik w yszedł z d ruku  i je s t  bezpłatnie do dy^pozycyj.

VV j<l*woa i odpowiedsialnj redaktor Platon Kostecki. 2  drukarni i littograhi Filiera i ^Dółti.


